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olejowy Madrycie zbom 


nezest wczierski Horthy ` 

w naibliższvch dniach u 

dale się do Rzymu z nle- 
oficjalna wizytą, 


Dardowany 


CENA 10 GROSZY Nr. 261 


przez saololy powsiańcz . — Decydujące 


walki ma odci: kua Toledo 


BURGOS, 18 września. | w kierunku Teteul i 
(PAT) Samoloty powstańcze bom- | lone o 3 km. i 
bardowały wczoraj Na froncie północnym w okolicy Mon ! 
DWORZEC KOLEJOWY W MAD- |toro zmuszono do lądowania dwa samo-, 
RYCIE loty powstańcze. Załogi ich dostały się 
oraz wioskę Retamares w okolicy Stoli- | do niewoli. 
cy. Obrzucono również bombami wieś 
Lozoya, gdzie znajduje się rzekomo 
główna kwatera wojsk rzadowych, 
działających w pobliżu Samosierry, 
Rząd narodowy w .Burgos zwrócił 
się z wezwaniem do cudzoziemców, by 
opuścili miasta Bilbao i Santander, któ- 
re wkrótce zostaną zbombardowane: 
Wojska powstańcze znajdują sie obec- Kopenhaga, 18 września. 
nie w Odległości 40 km. od Bilbao. Doj (Pat) — Katastrofa francuskiego pa- 
Santander nadchodzą transporty ŻYW-=|rowca „Pourquoi Pas“ na którego po- 
ności i amunicji, 7 kładzie znajdowała się polarna ekspe- 
ı — BURGOS, 18 września. | dycja naukowa z dr Charcot na czele, 
(PAT Podczas ostatniego bombar-| wydarzyła się podczas burzy. Na po- 
dowania Madrytu przez samoloty  po-! kładzie stataku znajdowało się 28 mary-, 
wstąńcze jedną z bomb trafiła rzekomo | parzy, 5 oficerów oraz 7 uczonych, w 
w gmach ministerstwa obrony narodo- | tej liczbie dr Charcot i lekarz okrętowy: 
wej. Pocisk wpadł podobno do gabi-|7 liczby 40 osób utonęło 39. Uratował 
netu premiera Caballero, którego  jód- |sję tylko sternik Gonidee który w chwili 
nak nie było w tej chwili w pokoji |katastrofy znajdował się ną służbie. 
Część biur ministerstwa obrony taro- Opowiada on, iż około północy bu- 
dowej przeniesiono do innych zabudo- 
wań rządowych. 
MADRYT, 18 września. 
(PAT) Wojska, oblegajace Alcazar, 
_. dokonały głębokich podkopów, w które 
pozakładano miny. Praca Saperów, 
była niestychanie trudna i niebezpiecz- 


, od którego są odda- 


. 


Moskwa, 18 września, | 
(Pat) — Kpt. Janusz i por. Brenk przy 


na. Ponieważ oblężeni dokonywali czę bn EST z 
stych wypadów, niszcząc Tozpoczeęte |byli dzisiaj rano o godz. 9 min, 10 we- 
prace. Obie strony przywiązują duże dług czasu lokalnego z Archangielska do 


znaczenie do wyniku walk w pobliżu | Moskwy. Obydwaj są zdrowi i czują się 


Toledo, które posiada 
" WIELKIE ZNACZENIE STRATE- 
J GICZNE. 

Na froncie Talavera, gdzie zarówno po- 
wstańcy, jak i rząd madrycki skoncen- 
trował swe najlepsze wojsko, nadal 
trwa walka ze zmiennym powodze- 
niem. 

W górach na północ od Madrytu 

SPADŁY JUŻ ŚNIEGI. 

Rząd zwrócił się z wezwaniem do lud- 
ności, by dostarczała ciepłej odzieży 
żołnierzom, znajdującym Sie na tym od) 
cinku frontu. 


“Waszyngton, 18 września. 

(Pat) — Urząd meteorologiczny wydał 
komunikat, ostrzegający okręty handlo- 
we, znajdujące się w portach na wybrze 
żach Oceanu Atlantyckiego, iż zbliża się 
huragan o niesłychanej sile, który znaj-, 
dzie się u wybrzeży amerykańskich o go 
dzinie 5-ej, Huragan posuwa się z połud- ! 
niowego wschodu. Szybkość wiatru wy- 


> Madryt, 18 września. | molotów, uciekających przed burzą, wy. 
` (Pat) — Ministerstwo wojny komu- 
nikuje: na froncie aragońskim wojska 
rządowde posuwają się w dalszym ciągu 
COGOOOGOGCOT ak 
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ses 


St. Moritz, 18 września. 
(Pat) — Lekarze, czuwający nad sta- 
nem zdrowia Titulescu, wczoraj wieczo- 


; í j iodi i i wi - ogólne 
rem byli zmuszeni dokonać jeszcze jed- odbyło się. wczoraj wieczorem Ogó 
nej transfuzji krwi, która się udała, Król zebranie robotników zatrudnionych w ia 


Karol za pośrednictwem swych przed- brykach przemysłu dzianego, celem omó- 


stawicieli w Szwajcarji, informował się o, WIENIA obecnej sytuacji, s 3 ) 
stanie zdrowia Titulescu. W toku obrad wskazańo, że .mimo 


| kilkakrotnych konferencyj umowa zbio- 
Dziś 


rowa w przemyśle dzianym w Łodzi, nie 
została przedłużona, gdyż przemysłowcy 
o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


| loteryine wydanie. Eiprego 


w sprawie ustalenia płac na artykuły nie 
zawierające pełną labele wy- 


Dwie 
granych 9-go dnia ciągnienia 


4.ej klasy Loterji Pañ- 
stwowej ` 


rupii Łódź, 18 września. 
(k) — W lokalu przy ul. Nawrot 23, 


Kair, 18 września. | 

fPat) — Policja aresztowała ulicznego ' 
kuglarza z dwiema małpami, które pod- i 
czas przedstawień okradały zebraną pu- 
bliczność, w którym to celu, jak się oka-, 
zało były specjalnie tresowane, Sąd ska- 


| 


| 


(iwałiowna burza na Allantyśn 


Ucieczka samolotów. — Parowiee wzywa pomocy 


nosi 150 km. na godzinę „Trzydzieści sa- `| 


Czy wybuchnie strajk w przemyśle dzianym? 


Wczercjszm uchwala robotników 


małpy skazane na rozstrzelanie 


Niezwykły wyrok sądu w Kairze; 


Na froncie stramadury lotnicy rządo- gue na pomoc oddział 25 tysięcy żołnie-- 
wi obrzucili bombami kolumny powstań- rzy, w celu wzniocnienia kolumny, która 
cze, operujące na odcinku Talavera i ma zaatakować Madryt. 

Santa Olavia. Nieprzyjaciel cofnął się, | Gen. Mola oświadczył, iż rozporzą” 
Tenerii, 18 września, | dza dostatecznymi siłami, by prowadzić 
(Pat) — Gen, Franco posłał pułk. Ja- operacje na froncie północnym. 


Straszna katastrofa parowca francuskiego 


na Którym znajdowała się ekspedycia polarna. 
rynarzy i 7 uczonych utonęło 


—32 ma- 


rza, która panowała już od dłuższego |póżno. Statek rozbił się na skałach 
czasu stała się jeszcze groźniejszą. Fale; Knokki w odległości 4 km od wybrzeży. 
ołbrzymich rozmiarów rzucały statkiem Dziób statku został całkowicie zniesio- 
Zdaniem Gonideca, oficerowie pomylili ny. Kapitan statku rozkązał załodze za- 
się, biorąc latarnię morską w Akranaes, łożyć pasy ratunkowe i skakać do wo- 
położoną na poludnie od ujścia Borga- dy, Gonidec wraz z jednym z towarzy- 
firth za latarnię morską w Beltjarnarnes, szy skoczył do wody, gdzie udało mu 
znajdującą sie na zachód od Reyka-;się przyczepić do pływającej belki. To- 
davik. warzysz jego wyczerpał się wkrótce 

Fale rzęiciły okręt na podwodne ska- walką z falami i zatonął, Gonidec w 4 
ły, Woda przedostała się do hali ma- godziny po katastrofie został wyrzuco- 
szyn. Załogą usiłowała napróżno roz-|ry przez fale na wybrzeże. Opowiada 
piąć żagle. Okazało się, że było już za-|on, iż w chwili, gdy skoczył do mo- 


+40000000000029009000409000490069000070000000000090000090090000 |rz3 widziàl, iż na pokładzie tonącego. 


Kapitan Janusz i por. Brenk w Moskwie 


Za ńwzug dmā wwadbcaą dæ Kocwanjun 


|statku pozostali: jeszcze kapitan okrętu 
i dr Charcot. 

Według wiadomości nadeszłych z 

Reykjavik IE ac Kol obie 

: : ło na brzeg zwłoki 22 ofiar katastrof 

er > ję 

sas ian lae pia upan en '„Pourquoi Pas“. Wśród nich znajdują 

Jan Szyndler i korespondent P, A, T, — sie zwłoki dra Charcot. Wybrzeże jest 

Aeronauci pozostaną w Moskwie 2—3'Zzasypane szczątkami rozbitego okrętu. 


> cada do Warszawy. Jutro zwłoki ofiar katastrofy będą prze 
dni, po czym wyjadą ©. dwieślone/do Reykajavik. - 


Arabowie zapowiadają 


lądowało. na lotnisku w Popefield (w Ka |stosowanie teroru indywidualnego 
rolinie Północnej), Dwanaście opuściło Jerozolima, 18 września. 
się na lotnisku Bollingiield w po no | (Pat) — Sztab powstańców arabskich 
wego Jorku. Huragan en op WaT simum | zapowiada w związku ze wzmocnieniem 
natężenia w Karolinie Południowej w po | garnizonów angielskich w Palestynie, że 
bliżu przylądka Matteras Miejsce to jest w, razie stosowania przez Anglików beż 
zwane grobem zac teror Fi Amirante” względnych środków walki, Arabowie za 

Parowiec PaA a ido E ód wieszą czynną akcję terorystyczną, ale 
znajdujący się w ódleś Ber LA tylko do czasu, aż Anglicy zostaną zmu- 
przylądka Matteras rozesłał sygnały S, szeni do odwołania swych zarządzeń — 
O. S. Indywidualne akty terorystyczne. będą 
nadal wykonywane. 


Niemcy przyciśnięci do muru 
Muszą udzielić jasnzj adzowiedzi 


objęte dotychczasową umową zbiorową, Londyn, 18 września, 
ustalenia cennika dla szwalni, oraz płac (Pat) — Według „Daily Telegraph” 
dla: szpularek z ograniczoną produkcją | w miarodajnych kołach brytyjskich panu 
do 16 wrzecion. | je przekonanie, że rozmowy - dyploma- 

Postanowiono zwrócić się raz jeszcze | tyczne, celem przygotowania konferen- 
do okręgowego inspektora pracy z proś- | cji lokarneńskiej rozpocząć się winny od 
bą o zwołanie ponownej konferencji, a| wysondowania stanowiska Niemiec co 
gdyby do nadchodzącego poniedziałku | do 2-ch zasadniczych spraw, wysunię” 
porozumienie nie było osiągnięte — na-|tych w swoim czasie w kwestionarjuszu 
tychmiast rozpocząć strajk w całym prze [aa losy 1) czy Niemcv uważają, że 


myśle dzianym w stan nierówności narzucony im przez 
traktat wersalski został definitywnie usu 
nięty? 2) czy Niemcy wciąż jeszcze sto- 
ją na stanowisku, że mniejszości niemiec. 
kie w sąsiadujących państwach stanowią 
część składową narodu niemieckiego. 


zał kuglarza na 2 tygodnie więzienia, zaś Londyn, 18 września, 

małpy — na rozstrzelanie, (Pat) — Min. Eden, który w niedzielę 

Wyrok wykonał na podwórzu więzie |rano odlatuje aeroplanem do Genewy, 

nia oddział dozorców więziennych w|spędzi prawie cały dzień w Paryżu, skąd 

składzie pięciu ludzi, po czym trupy moj R osobnym pociągiem pojedzie da- 

wywieziono za miasto, lej, W czasie w Paryżu, min. 
ZI 
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1986 


WOLNA TRYBUNA 


bardziej tajemnicze zabójstwo /] wieku emsems 


nie przesłany po nadesłaniu adresu | znaczka 


Tragiczna Śmierć dziennikarza, który sillmował ponury ceremoniał sek yj” ”™” 


indyjskiej, — Zamordował, gdyż pragnął zdobyć najwyższą nagrodę. 
zginąć w strasznych | 


stwo XX wieku“ — tak nazywają pisma 
amerykańskie sprawę Karola Taylora. 
Okoliczności w jakich zginął on będą te- 
matem rozprawy sądowej. 

Taylor był niezwykle utalentowa- 
nym dziennikarzem. Posiadał on dar 
wykrywania niesamowitych sensacyj. 
Między innymi odkrył' on w Nowym 
Meksyku istnienie tajemniczej sekty. 
Należeli do niej przeważnie  Indjanie. 
Posiadali oni swą świątynię w niezamie* 
szkałej części Meksyku, dokąd nikt nie 
odważyłby się dotrzeć, Członkowie tej 
sekty uprawiali niesamowite praktyki 
religijne. Wierzyli oni, że męczarniami 
cielestymi można wypędzić z człowie- 
ka „złego ducha“. Rok rocznie jeden z 
członków sekty ponosił Śmierć w strasz 
nych męczarniach z rąk swych spółwy« 
znawców, aby okupić ich grzechy. Ska- 


„OD TEGO ZALEŻY MÓJ LOS" W JARO» 
SŁAWIU. Zbyteczne owłosienie usunąć mos 
żna drogą elektrolizy. Oczywiście zabiegu tego 


Gola 1. f dokónać może wyłącznie lekarz. Radzę udać 


fokoriat Życzeniu jego stanie się prAWdOPO* gię do leka korad ZKUPRYGH. 
zbrodni, aby móc zasłużyć się w oczach |Gobnie zadość, jednak zzinie on file żrąki © 7 7 

innych członków sekty, zostać przez|swych spółwyznawców a na krześle! „NIEZNAJOMA“ Z P. Droga mola, bardżo 
nich wyróżniony i ponieść śmierć przy | elektrycznym... { to ładnie o Niej świadczy, że cieszy się Pani 


męczeńskim palu. z rozpoczęcia roku szkolnego, Co się tyczy 
pytania, żawartego w poprzednim liście — to 
nle przypominam sobie o czem była mowa 
Kartkę do znajomego może Pani napisać, ale 
oczywiście oględnie, pytając jedynie co  slę 


Miłość ukochanej przywróciła mu życie 


i Cudowne ocalenie ofiary katastrofy stało, że nle dotrzymał obietnicy. Sądzi Pani 


(z) W końcu lipca r. b. do szpitala w; wyrwać ze szponów miercl. |bowiem, że przyczyna musiała być powaźta, 
Wimbledon przywieziono znanego au- Tate nietylko wrócił do życia, lecz | skoro tczynił Jej zawód. Co się tyczy kores- 
tomobilistę angielskiego, Freda Tate, nabył „nową twarz“, W wyniku kata-| pondowania z kimś — to obecnie, po rozpoczę- 
który padł ofiarą katastrofy podczas, strofy twarz jego była całkowicie zma” ciu róku szkolnego będzie Pani miała dość 
wyścigów. Okaleczenia, jakich doznał|sakrowana, prawe oko wypłynęło  1|pracy, ażeby się nudzić. Nie wiem jakby 
automobilista, były tak poważne. że le= | zdawało się, że Tate pozostanie potwo» | tu Pani ułatwić tę sprawę, albowiem należa- 
karze mieli mało nadziei utrzymania 20 | rem do końca swych dni, Głos zabrała| łoby polecić Jej kogoś odpowiedniego, a o to 
przy życiu, Dokładali oni wszelkich ; chirurgia plastyczna. Drogą kilku za», jest bardzo trudno. Może Pani sama zorientuje 
starań, ażeby podtrzymać tlejaca w nim, biegów operacyjnych Tate odzyskał, się według umieszczonych w „Wolnej Trybu* 
iskierkę: aż do chwili przybycia narze-| swą twarz, która została nawet nieco nie odpowiedzi, kto zasługuje na to, ażeby 


zanie na męczeńską Śmierć było uważa- 
ne przez wszystkich za wielkie wyróż= 
nienie i o zaszczyt ten trzeba było się 
specjalnie ubiegać. 


Wszystkie te szczegóły, nieznane 


czonej, „oaz przytomny DRO yU OBOD DNA s do ma jedno ,£ Nią korespondować. 
strasznych bólów, nieustannie wzywal.| sztuczne oko, lecz dzięki „łatom' ze x 

Gdy p. Wilson przybiegła do Szpita-| skóry, wziętych z innych części ciała, „20-207 62 KLM. OD KRAKOWA. Droga 
la, oświadczyła, że nie opuści swego.twarz jego wygląda tak samo, lak daw=; moja, pisać do mnie może Pani tak często jak 
i go | tylko zechce, mając tę pewność, że na list otrzy 
ma Panl zawsze odpowiedź. Rozumilem Panlą 
doskonale I rozumiem Jej tęsknoty. Jest to 
nórmalnym obiawem, że młoda, (mimo, że Pant 
twierdzi Inaczej) przy swoich 25 latach =- 
panna — nudzi się w pustce czterech golan SA= 
motnego mieszkania. Powinną Panl zmienić 
nieco tryb życia, 


"Droga moja, nawet w najmulejszym  mia< 
steczku, w małych osiedlach istnieje 'przecież 
jakieś Życie towarzyskie, istnieją organizacje 
społóczne, ma terenie których, można się žē- 


rannego narzeczonego. Z naiwiekszeminiej, jeśli nie liczyć szram. które 
władzom policyjnym, ujawnił po raz |poświęceniem, które całkowicie uspra-| zresztą zupełnie nie szpecą. : 
pierwszy w 1914 roku inny dziennikarz | wiedliwiało noszone przez nia imie An: Przed paru dniami Tate opuścił szpi* 
amerykański Floyd Wilson. Wynajął on|gel (anioł po angielsku), młoda dziew-|tal i poślubił niebawem swa narzeczoną, 
pokój w domu, w pobliżu którego miał, czyna spędzała u łoża Tate dnie i noce.| której ofiarną miłość wypróbował na 
i przeciągać korowód członków sekty na| Wreszcie przy pomocy 10-iu chirurgów | łożu Śmierci, 
miejsce, gdzie miała się odbyć straszna | którzy operowali rannego, udało jej się c 
egzekucja. Indjanie dowiedzieli się w; 


o Pabi kean okna pokofa w któ EPIdemia samobójstw | Japonii 
| yć kde Nowa specjalność żółtolicych lekarzy 


| Taylor, który również pragnął zdę-| SPA A 
f maskować tajemnice ponurej sekty, za-| (sb) W żadnym kraju nie notuje się| celu powstrzymać ludzi przed rozpaczii* 
liczby samobójstw jak w| wym krokiem, Obecnie istnieje już w Ja- 


Wio) „Najbardziej tajemnicze zabój- |fakt, iż zabójca dźiennikarza 


brał się w innych sposób do dzieła, tak wielkiej jtknąć z wielu ciekawymi osobami, Pracuje 
o O. OZICCA, h ; p i zawodowo. Przypuszczam, że Pal to 

( Udał się on do Nowego Meksyku jako! Japonii. Jak wiadomo, w ciągu wielu lat | ponii dwuch specjalistów od samobójstw, War, taki | owarzysze, Seka p kw 

| domokrążca. Prócz towarów miał ukry= | zakochani, którzy nie mogli się połączyć Jeden z nich, dr. Ryonosuke Koboy- | tg simol spitos] sytuacji Mona przecież ra- 
ty przy sobie aparat filmowy. Zdołał oń | dozgonnym węzłem, wędrowali na wyso- | ashi uzdrawia tylko te osoby, które Z a Chalat tablat _<aiówacowańie, Które 
rzeczywiście sprządzić wiele zdjęć,  |ki wulkan i rzucali się w jego gzeluście. rozpaczy z powodu zawiedzionej miło- | rócityby ńudę I szarzyżnę samotnych wie. 
“Na dzień przed odjazdem został jed-| Obecnie znudzeni życiem Japończy- ści zamierzają odebrać sobie życie. Ín- srito Bzaciózonacw i woldckać do Was 
nak zamordowany i obrabowany. Jak,cy wchodzą na dachy wysokich domów ny lekarz leczy tych, którym znudziło io Botoh set tysYkOWkE Nie radzą — do: — 
się okazało, zabił go jeden z członków | i rzucają się z nich Władze policyjne pla się RYS TEM erzają rówależ zejić z tei óki nie znajdzie Pani czegoś odpowiedniego 
sekty, który następnie skradł mu wszy*, nują w związku z tem, wydanie zarzą- go świata. Urządzają oni odczyty i WY: | w wiakitym iska, 

stkie kompromitujące go filmy. Władze j dzenia, aby wszystkie dachy domów by-, kłady, na których drogą pedagogiczną baki x 

| dokonały masowych aresztowań. ty zabezpieczone. Równocześnie rozwi- usiłują wykazać, że nie należy odbierać W każdym razie może Panl przec 

h Najbardziej sensacyinym okazał się nięta została sýħa agitacja, mająca na sobie życia... 


Bogdan Cot EEA 


| Clovio sata gradinóć. 


SIERAN 


STRESZCZENIE 


wach zna lepiej, niż mama... Zawsze: co Ą 
| i o Pó, to mężczyzna... Więc: z0- ma siebie, — Czego ja się właściwie 
| sta ss . [07 s é . 
| Andrzej wpatrywał się w jej twarz|  Machinalnie wyciągnęła rękę po kie 
|| z uwagą. Zdał sobie sprawę, był już pe-|liszek. Andrzej pogroził jej z udaną po- 
IH wny, że zostanie... ABA PEE i i A 
Śmielej już ujął ją pod ramię i po-| , — Nie pij tyle, bo się urzniesz 
prowadził z powrotem do fotelu. Opie-|ile przytomności!... Co za tempo! Co ża 
rała się, ale lekko, bez szczerej chęci po- [tempol ć 
sem, zlekka drzącym, urywanym. —|stawienia na swoim. — Nie mi nie będzie... — uśmiechnę 
peerner zostal zamordowani, pod Sluchal, nie powinnaś mi robić takiej À kad Prace podał jej ralany się? A: F Wino jest dobre, więc mi 
ywa sowana W > zasta- przykrości... Przyszłaś, mieliśmy z so-|dawno kieliszek z winem. "e | ; 
; mawia osie. zy to. Wikia dokonała tego DĄ pogadać, prawda?.. Chciałem, że-| Był już uśmiechnięty, kose już szum W Kona ale i pe 
czynu. : , (byśmy sobie fo i tamto wyjaśnili.. szcze |śniejsze miał spojrzenie. strój jej stę poprawił. Była teraz zado- 
Tymczasem Wikta spotyka Andrzeja rze, Otwarcie, jak dawni... dobrzy zna» — Napijmy się, Wikto., — podttiósł wolona, że spotkała Andrzeja, że opowie 
Łubkowskiego i udaje się z nim do jego swój kieliszek, — To nam dobrze zrobi, | U 9 wszystkiem i że on jej poradzi... 


mieszkania. Wpadł tam za nią Halecki, po 'ój Ki A napewno poradzi jej życzliwie, bo 
e i i i 5) » i - + < Ą d 
i vego Andrzej wyrzucił za drzwi, — Może innym razem... odparł wy Wino jest świetne, mocne... odrazu bę co tam — po miłości zawsze zostaje ja- 


) i y ; ) Ay ) : : Sri 
mijająco. — Umówimy się na jutro, po-|cziemy inaczej patrzeli na siebie.. No,ly.: 
liutrze, ale dzić... | Wtośko, twoje owi 433 kiś a o cda GO SHS 
i į _— Wikto, Witeczko... — przerwał apta Się z chęcią, Dy się nieco i chwili pa 
) czała z niego oczu, nie odzywając się ani potywczo. — Zrób to dla mnie i zostań |orzeźwić. Smakowało jej, więc wychyfi sr >. ek ak ai 
słowem. A ż : je- |ia odrazu cały kieliszek. AR ZOE CA p 
, z AA iterąz... Powiem ci prawdę, jestem o cie i f obojętny, że jest dla niej obcym człowie 
Nagle podniosła się z miejsca, przy- piję jakoś bardzo niespokojny... Może nie] , Potem sama poprosiła o drugi i trze-| kiem?" Niel 
gladziła włosy i rzekła stanowczo: . [mam prawa do tego, żeby się tobą inte-|cł Andrzej pokiwał głową i mruknął: Coś ich łączy, «jeżeli 
— Pójdę już stąd... Dowidzenia.. |resować, ale... wierz mi — to jest szcze-| — No, no, gdzieś ty się tak pić nau-| _ wspomnienia o nida 
„Jej decyzja zaskoczyła go, wprowa |re, najszczersze.... I chcesz mnie zosta-|czyła?.. Dawniej „pamiętam, nie można To nieprawda, że ludzie którży się 
dziła w zdumienie. Podbieg! do niej,jwić w niepewności, z obawą w sercu?|cię było namówić nawet na jeden kieli- kiedyś gorąco kochali MUSZĄ się potem 
chwycił ją za rękę. W:teczko, nie rób tego... Czekaj, czekaj, |szek... A teraz... Eh Witeczko, zmieni- | > nienawidzieć ; 
| — Jakto? — zawołał. — Obrazilem |vystuchaj mnie do' końca... Spotkałem |łaś się, zmieniła... Szept:Anirzeja wytwał ją ż zadu» 
l cię? Co ci przyszło do głowy, że chcesz |cię na ulicy... byłaś taka dziwnie roz- W głosie jego dźwięczała nuta jakby |py 
odejść?... strojona, zdenerwowana... Nie wiem, |żaju, jakby smutku. Wikta nic nie odpo- 
— Nie zatrzymuj mnie... — silita się |ale czuję, że masz jakąś wielką troskę,|wiedziała na te słowa, choć chciała po- 
na spokój. — Muszę już pójść... Muszę... |jakieś zmartwienie... Tak, tak, napewno |wiedzieć Andrzejowi: 
i muszę... " tak jest... Napówno trzeba ci czyjejś po — Napewno mniej się zmieniłam, niż 
i Stał w miejscu bezradny, nie wie-|mocy, czyjejś rady.. Może to przez te-|ty,, a w każdym razie nie zmieniłam się 
dząc jakich użyć argumentów, by skło- go, co tu był, masz zmartwienie?... Tak tia goTSZE.... 
| nić Wiktę do pozostania. mi to wygląda... Witeczko, słuchaj: niej Nie chciała mu jednak robić w tej! 
Tymczasem ona była już przyjbadź uparta i powiedz mi wszystko, za- chwili przykrości, więc udawała, że nie 
drzwiach. Zatrzymała się na chwilę, |ufai mi, a ja... ile sił mi starczy, ile będę zrozumiała ukrytego znaczenia jego 
f jnkby o czemś zapomniała i skinęła gło- tylko mógł... pomogę ci, zrobię, Solstów... t 
NEC zechcesz, byle ci tylko. ulżyć w trosce..| Zresztą, myślała w tej chwili o czemś się coraz cichszy, coraz bardziej po- 
— Dowidzenia.. No, chodź, siadaj... i innem, o tem, jak ma opowiedzieć An- ważny. 
— Wikta!,. — zawołał i znów zna-|  Zawahała się, widać, słowa jega tra- urzejowi o dzisiejszem nieszczęściu... _ Opowiedziała naipierw krótko o swo 
| jazł się przy niej. Znów ją schwycił za fiły jej do przekonania. Pomyś!ała w tej] Wprost — tak, jak było, czy też tak im narzeczeństwie z Haleckim ` o powo 


"Sensacyjny romans współczesny 


pogodny, ja- 


f Niepewnie odjął dłoń od jej głowy 
| usiadł w drugim fotelu. Wikta nie spusz 


nie miłość, to 


— No, Wikta, powiesz mi, co ci leży 
na sercu?.... Mów, mów, jestem bardzo 
ciekawy... 

Nabrała tchu w piersi, jakby przygo- 
towywała się do dłuższego inówienia 
i zaczęła: , 

— Masz rację, że mam wielkie zmart 
wienie... Jeszczem czegoś podobnego 
nigdy w życiu nie przeżywała, 

W miarę jak mówiła, głos jej stawał 


{ rękę, znów spojrzał prosząco w jej Gczy. chwili, jak przedtem na ulicy: Jo daga tolaa | ae z paci, KRUA skłoniłv ją do zerwania 
i =) W laf.» 


— Słuchaj... — mówić zło- — A może Andrzej potrafi m do ALSZY CIĄG JUTRO, 


Str. 3 


Aresztowania poszuki- 


wany orzeseocow ANAAO KIKUNASII rzedzięiorców budowlany 


(gr) Wczoraj wieczorem ujęty został 


jedej Meni kaczy dy Władze nakazały przerwać budowę domków, wznoszonych przez partae © 
Ratajczyk osadzony został w więzieniu |. Gzy, — Zapowiedź dalszej serii procesów 


"i 25] EAEE E OE E 18X EXFRESI 1986 


| 

L F " | | 

przy ul. Kopernika celem odcierpienia Łódź, 18 września. |żonych tuż pod Łodzią, przeznaczonych j Il, Chojen i t. d., gdzie w roku bieżą= | 
kary za popełnione przestępstwa. (k) Władze zwracają obecnie baczną |na przyszłe dzielnice Łodzi — panuje |cym panuje szczególnie ożywiony, ruch | 
Również w dniu wczorajszym aresz- |uwagę na Ścisłe przestrzeganie przepi- | wielki chaos i nieporządek. budowlany. | 


towano Rytkę Kronenbergową, bez sta- | sów budowlanych. 

łego miejsca zamieszkania, poszukiwaną Jeżeli chodzi o śródmieście — spra- 
listami gończymi przez urząd proktra- 
torski w Kaliszu. Zatrzymana ma na su- 
min szereg kradzieży mieszkanio” 
wych. 


Z polecenia władz w ostatnich dniach 
aeie EATA a przeprowadzone zostały kontrole, które ' 
wa ta jest zupełnie uregulowana. Każda | zezwolenia i że ulice zabudowuje się nie | 'y Tewelacyjne wyniki. ssd 4 
budowla wznoszona jest zgodnie z obo-! w prostej linii, że zwęża się jezdnie Í t p. | y, Zakwęstionowano „kilkadziesiat 
wiązującymi przepisami. Natomiast na| Wypadki tego rodzaju mają miejsce dynków, wydając jednocześnie zarzą» 


przedmieściach Łodzi i w osadach poło- Ína terenie Rudy Pabianickiej, Marysina szyi przerwami | 


Niezależnie od tego winnych pociąg» 


W i A 
p Í B 5 B A , nięto do odpowiedzialności karnej. 
IOIESIacyjny Siralk sęzonowców w hongi oso w rnae 
| pda EE E 
Ww związki Z pofrąceniami za pr ale podczas NESZĘZÓW. a Sirajk na ciwko ołttaczom budowlanymi i przede 
robotach drogowych (rwa! où godz. 10 do 12 „o [77 Ukaranych zostało kilkanaście osób, 


Łódź wezożoli : i M ; i ie: Aleksander S ü- 
«18 x | woleni z wyniku tej konferencii — za- dziny od 10-ej, do 12-ej w południe, po- a 80) Zbabime adi 24 400 S 


(k) — W dniu wczorajszym wybuchł | strajkowali w dniu wczorajszym. |czem robotnicy zatrudnieni na robołach i ( » 
w Łodzi pro y strajk robotników |  Protestatyjny strajk trwał dwie go- drogowych, przystąpili dò pracy, z 2 m0 y R Eee KARE 


deni Pa a pas ski (Wiśniowa 9) na 20 zł, Antoni Pie- 


; 
£ę|rzyński (Południowa 23) na 15 zł, Sta- 
Koraowo podczas dasczów, za ECA AWANtUT W rocznicę „Krwawej Środy” liay otoi Goterna 9 m żę zi 
ań , 5 bójt A 53 EE M ję a i na 8 als 
AG i robot- prawcy zabójstwa przechodnia Glicensziajna ujęci zel Kawka (Fiastowa na m 
prid p PE Łódź, 18 września. |gicznemu dochodzeniu, ujęto inicjatora Stefan are doża Maki 
(gr) — W dniu wczorajszym ukończo: | zbrodni, Zbigniewa Michalaka, studenta złotych, Aleksander Zwańs. a 
A Gzy hy sprawie zabój zam. przy ul. Ks. Brzóski 86, członka za na 2 z: i CNA Weber (Reymotita 57 
Zarząd miejski i :47-letniego Glicensteina, rządu sekcji młodych Stronnictwa Naro- pz | 
wadkakkć TWA ea iro aag pracy tej | zam, er ul, Składowej 13. Jak Lt | owego. Pod zarziitem spółudziała w|, „SKazani przez wach: ke da | 
robotnikom potr Bi acowa-| 1 Glicenstein napadnięty został W | zbrodni aresztowani zostali następujący będą musteli na własny koszt dokona 
nych kilka niala, epr chwili wysiadania z tramwaju przy zbiegu! członkowie stronnictwa: przeróbki budynku. 
W. sprawie tej przedstawiciel związku |", Narutowicza 1 Pl, Dabrowskiego) Walenty Królikowski (Wawelska ),| W najbliższych dniach referat rozpa- 
HA a) tej zi zza przez kilku mężczyzn, którzy pobili go Berthold Miller (Pomorska 80), Stanisław | trzy dalszych kilkadziesiąt spraw. 
ego interweniował w zarządzie taj, strasznie tępemi narzędziami, że Domagali (Krawiecka 19), Henryk Da- 


j 
miejskim, gdzie na specjalnej konferen- | wkrótce potem,  nieodzyskaws ł 
; , zy przy; bro (Nowe Piaski, Retkinia), Józef 
Ba > zmarł w szpitalu, | Jezierski (Nowe Piaski, Retkinia) Piotr Agencia pocztowa 


cji wyjaśniono, że zarząd miasta nie sto- 
suje wobec robotników ra, gdy 


9 ! znalazł śmierć podczas Kujan (Stare Piaski, Retkinia), Marjan| 4 | 
kejęszz kilka minut, ale ponieważ | pochodu w rocznicę „krwawćj Środy" w Szczepaniak (Stare Rokicie), Stanisław w Wiskitnie 


w wypadkach tych padało kilka godzin, | dnin 6 września r. b. „Wieczorek (Stare Piaski, Retkinia), Ze- Łódź, 18 września. 
zarząd miejski uważa za słuszne potrącić Początkowo władze śledcze miały | non peak (Retkinia, kolonia) i (k) — W nadchodzącą niedzielę na- 


robotnikom odpowiednie kwoty, v bardzo: śr: : TEREE „Aj Paolo; ropi Ą stąpi w Wiskitnie pod Łodzią uroczyste | 
„Ponieweż, tobotnicy |. Bla byltwaaółno| parawośw zee a ii odaalezieniu. Zenon Sctńaki (ul. Kwiecista, Retkinia). i osie nówej agencji-bocoyiej któ 
WEPT EZ ZETOZOCZTE ZY RARE CE RE KE SEO rej brak daje się dotkliwie we znaki. 


z STON N A atA Ha K RZYM | i ja fa ZK || | miejscowej ludności, NT 
Notatnik miejski | 4X Zamordowano 66-letnią staruszkę [P mee sau roza 
Na tropie ponurej zbrodni pod Łodzią na czele, 


dej Wsi, które odbędą się w dnłu 20 września Łódź, 18 września. |lrownictwem urzędu śledczego w Łodzi 

o godz. 2-ej po poł. R Oak "sportowym (gr) Przed kilku dniami donosiliśmy | ujawniło, że właściciel 12-to morgowego Wypadek w młynie 

WKS, przyjedzie minister rolnictwa 1 reform © Strasznym wypadku w kolonii Kwiat- | opata wa, Józef Kawa, u którego przy ulicy Cieszyńskiej 

rolnych p. J. Poniatowski. Panu ministrowi to- KOWO, Pod Łodzią. W płomieniach zna- | zamieszkiwała Ejmanowa, był zamiesza* Łódź 

warzyszyć będzie szereg wybitnych dzłałaczy 371a tam Śmierć 65-letnia Marcjanna Ej-'|ny w zbrodnię. Kawę w dniu wczoraj- zianie Kato 18 ac 

społecznych i wiejskich. Gospodarzem dożynek RE szym aresztowano i oddano go do dy- Sz ei 10 ae DA 3 adk P = 

będzie A wojewoda Hinte Nowak (1_ Jak ustalono, staruszka została za-|spozycii władz sądowych. i 0 A y 17-h j fh Kazi kasy pra przy pra 

T |mordowana. Zbrodniarz podpalił następ-| Narazie nie zostało stwierdzone, czy s F ul. Oro dźiońskio! k A Piękno zam, 

W niedzielę, dnla 20 bm. odbędzie się w Ło- "ie Chlew, w którym staruszka spała, by |Kawa sam zabił staruszkę, czy też na- ny a A siek 3 czasie na: 

dzi ogólnopolski zjazd ogrodniczy. Obrady to-| V (91 Sposób zatrzeć za sobą ślady. słął zbrodniarza. ; przy dzwigni Spa 


dl ya ; on z drabińy i odniósł poważne obraże- 
czyć się będą w lokalu Izby Rolniczej. Zjazd Dochodzenie, prowadzone pod kie Dolesze dochodzenie trwa. nia: GIOT. p 


swot tał kazji trwającej Łodzi — j 
uro a = "= w apdare ua Millera AEO ai U udzielono pomocy 


% Robotnicy odrzucili propozycję firmy 
kity iazdał psd na ae Łódź, 18 września, | Firma zaznacza jednak jeszcze raz, Wybuch w mieszkaniu 


| 
ie ca, w kwadracie ullo Piotrkow= > h i > ; 
Pr R obraz Narutowicza, zj walą w (k) — Sytuacja w fabryce Millera w; że wszyscy robotnicy będą jednakowo! „, Łódź, 18 września. 
dzielnicy tej zawieszonych będzie 110 lamp elek- Rudzie Pabjanickiej, gdzie już od miesią- | traktowani, l (zr) W czasie rozpalania maszynki 
tycznych po 500 watł. Równocześnie lampy 3 (TWA strajk, nie uległa zmianie w ciągu że przy angażowaniu brane będą pod, kuchennej nastąpił wybuch w mieszka- 
elektryczne założone zostaną na ulicach: Milio- WSZOTajSzego dnie. . o, „ , | uwagę kwalifikacje robotnika i jego zdol niu Gronowskich przy ul. Piwnej nr. 5. 
noder. Gaes Pakos O Ryko woii 7 Jeszcze onegdaj delegacja strajkują- ności: fakt, czy dany robotnik pracował, 30-letnia Regina Gronowska doznała do- 
Szkł iel i Zbożo el ’ cych roboiniaów zwróciła się do inspek. dotychczas w fabryce, nie będzie brany jtkliwych poparzeń. i 
zkłan Ę wej. > «ora pracy, piosen Pd „pzy Aryton poo ad. ę 3 i 3 
+ wienie warunków firmy. wiadczono elegacja obiecała, że da odpowie | ; ) 
P. prez. Godlewski złożył w dniu wczoraj- im, żę firma zgadza się na uruchomienie w tej sprawie i w godzinach wieczornych Włamanie do składu farb 
szym na ręce dowódcy X dywizji piechoty płk. fabryki w tydzień po opuszczeniu jej zakomunikowała, że Łódź, 18 września. 
Dindorii-Ankowicza sumę 1000 zł. zamiast upo- przez okupujących robotników, gdyż ten warunki te zostały przez strajkujących (gr) U biegłej nocy dokonano włama= 
; przez acy gdy A zcych | . i 
minków dla żołnierzy garnizonu łódzkiego, któ- czas jest potrzebny do oczyszczenia ma- robotników odrzucone, nia do składu farb L. Frydla, przy ul. | 
rzy wrócili z manewrów i mieli być specialnie, szyn, Robotnicy domagają się — jak wia-| Srebrzyńskiej 65. Włamywacze dostali 
obdarowani przez zarząd miejski w Łodzi. = Do pracy przyjętych będzie narazie|domo — zatrudnienia przedewszystkiem| Się już do wnętrza sklepu i w chwili, 
300 robotników, .a reszta — t.j. 200 otrzy | tych, którzy do chwili obecnej pozostają gdy zamierzali wynieść łup, nadszedł 
m ma zatrudnienie etapami, w miarę uru-|w murach fabrycznych. jeden z lokatorów tego domu. 
KANN ECL chamiania maszyn, W obawie przed ujęciem, złodzieje 
porzucili łup i zbiegli. Natychmiastowy j 


j IEJSKI. 7, s f = | pościg nie dał ltatu. 
Dać dragi ARMES Pn Strajk okupacyjny w t£kaelni'” ueta ai 
Po sukcesie, jaki odniósł w dniu wczoraj- Robotnicy domagają się podziału pracy y 2 


szym balet Parnella, taneczna ekipa ta wystąpi BRA j f 
w Toalze Miellin po raz dragi | ostalat dzi Łódź, 18 września. nicy nie chcieli się zgodzić, wysuwajac! (v) Władze starościńskie sormocasiy 
w piątek, 8, ieczorem. Kapitalne in- bo , : r =s H i icińsk 
pea Podon po tańców w wykósenia (k) z” W tkalni jedwabiu P. Í. „Tek- projekt dokonania podziału PPC: | obecnie konirolę wszystkich zakładów 
calego zespołu z Zizi Halamą i Parnellem naj Stylana'* przy ul. Południowej 47, wy- Gdy nie można było osiągnąć poro-|g charakterze publicznym, badając ich 
czele porwały į oczarowały wszystkich. buchł w dniu wczorajszym ostry zatarg. zumienia — proklamowany został strajk stan sanitarny oraz bezpieczeństwa, 

W sobotę i w niedzielę o godz, 4-ej po poł. Fabryka ta zatrudnia kilkudziesięciu który rozpoczął się wczoraj rano, Wszy-! W ramach tych kontroli pr a 
po cenach zniżonych „Z miłości niedostatecznie". | -opotników, którzy zawiadomili ostatnio scy robotnicy przerwali pracę, nie opusz dzane są obecnie w Łodzi Istra cje sali 


T | 


Na „Dożynki“ Wojewódzkiego Związku Mło- 


„ie 


OE m wkl" 


TEATR POPULARNY. klasowy związek, że firma nie honoruje czając jednak murów fabrycznych. ' szkół tańca. | 
(Ogrodowa 18). umowy zbiorowej, przez co robotnicy Związeł: klasowy zawiadomił o strai- Zwracana jest główna uwaga na stan 
Dziś o godz. 8.15 wieczorem uroczyste przed-| otrzymują niższe zarobki, ku inspekcję pracy, która zwoła w naj- sanitarny lokalu, w którym mieszczą się 
stawier o insugiuracyjne „Kaśki Karjatydy” — A zach i z bz E e tę > 1 ike s ER RE JF 
Gabrieli Zapolskiej w wykonaniu całego nowego W ostatnich dniach dyrekcja firmy bliższych dn'"ch konferencję, catem zlik sale tańca, względnie szkoły, ilość zapa- 
zespolu altorskiege zawiadomiła pracowników, że część z widowania zatarśu, isowych wyjść i stan bezpieczeństwa bu- 


nich będzie zredukowana, na co robot- 


EE 
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| 
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dalo ' Ta r". 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
' POLSKIEGO RADJA 
PIĄTEK, dnia 18-go września. 
12.03—12,13: Muzyka ). 12,13—12,23: Dzien- 


nik ponani, 12,23—13.10; Muzyka węgierska, 


1310—13,15; Chwilka gospodarstwa domowego. 
A3,15—15,27: Przerwa.: A 
1527—15,30: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
ZEW A + cych Adio 
45— 16,00: cj ad ać adi „ kapela- 
na Michała Rękasa (ze Lwowa), = 
16.00—16,45; Koncert Orkiestry Kameralnej Ada- 
ma Hermana (z Krakowa), * 
16,45—17.00: Reportaż z Polesia — „Sztuka lu- 
dowa na Polesiu"—wygł. Zenon Śkierski, 
17.00—18,10: Koncert rozrywkowy, Wykonawcy: 
Zespół Pawła Rynasa, Chór Wieblera oraz 
Maria Balcerkiewiczówna — recytacje, 
18.10—18,20: Pogadanka — wygłosi Henryk Mo- 


ki (z ry dg rata 
18.20—18.30: Pogad pęk aj Rodziny Rad- 
jowej — wem red, a P ki 


chaczami 'P. R. 

19.10—19.30: Sześć pieśni ludowych w układzie 
kal dr Ravela w wykonaniu Jadwigi 
ennert, * 


19.30—20.00: „Ws ienja z Budapesztu —pół 
godziny Rado — lekka ży gą w ps 
ska w wykonaniu Orkiestry Mandolinistów 
„Hejnat" par ne Adama "Fplera. 

20.00—20.30: Recital fortepianowy Gizeli Binz. 

20.30—20.45: „Leniwiec" — nowela Akadego 
Fiedlera Po: 

20,45—20,55; Dziennik wieczorny. 


20.55—21.00: Pogadanka aktualna, 

21,00—22,00: Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Mierzejew- 
skiego z udziałem Wacława Niemczyka — 
skrzypce, ; 

22.00—22 10: Wiadomości sportowe ogólne. 

22,10—22.15: Wiadomości sportowe lokalne 

22.15—23,00: „Album starych włdokówek” — lek- 
ka audycja muzyczna w wykonaniu Wikto- 
ra Budzyńskiego (ze Lwowa). 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. 
Godz. 20.00 BRUKSELA Franc.: „Les moulins 
ui chantent” — operetka Oosta. — 20,20 
WIEDEŃ: „Ałzira” — opera Verdiego, — 
+ OSLO; Koncert kameralny, — RYGA: Kon- 
cert wieczorny, — 20.30 WIEŻA EIFFLA: 
Muzyka kameralna, — 20,40 RZYM; „La 
a gen — operetka Lombarda. — ME- 
DIOLAN: Koncert kameralny. 20,45 RADIO 
PARIS: E derika" — etka Lehara. 
20.55 ANGLIA (Nat. Progr.): Koncert symi. 
KOPENHAGA: Koncert orkiestrowy. 
Godz. 21.00. PRAGA: Chóry z oper czeskich, — 
KOENIGSWUST.: Wieczór pośw, twórczoś- 
ci Rezniczka. — HAMBURG: Muzyka do 
komedii, — 21.20 ANGLIA (Reż. Progr) 
Wieczór oper komicznych, — 21,30 FRANK- 
FURT: „Drobiazgi wirtuozowskie”. 
Godz. 23,00 KOENIGSWUST: Muzyka lekka i 
taneczna, — 23,20; BUDAPESZT: Muzyka 
taneczna. 


Amdrzej Żańsńki 


204) 


Danuta Kresińska, eksredjon*ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosłałe 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc, Zary- 
sza. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku, zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni się z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
m Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


— Tak, tak, trzeba nareszcie zdecy- 
dować się — szepnęła sama do siebie. 
Dotychczas pełna była rozterki. 

W pierwszej chwili — kiedy przy- 
szło opamiętanie — ogarnęło ją oburze- 
nie na zuchwałego szofera, który w tak 
śmiały sposób wykorzystał sytuację. 

Gnając autem  dramatyzowała nie- 
ledwie na ten temat, gotowa wyciągnąć 
jaknajostrzejsze konsekwencie. 

— Odprawię go natychmiast z miej- 
sca; — myślała, podczas gdy strzałka 
zegara, wskazującego szybkość, prze- 
kroczyła już dawno maksymalną cyfrę: 
sto dwadzieścia kilometrów na godzinę. 

W pewnej chwili wyłonił się z za- 
krętu wóz z sianem, jadący po niepra- 
widłowei lewej stronie. 


A. A W A, 


Ich pierwsza miłość | 


18X ŁEIRTTY 1% 


ZATRUWAJĄPOW 


IETRZEVŁODZ. 


Nr, W 


Dwie zlewnie nieczystości bedą zbudowane przez Zarząd 
Miejski. — Konferencja sanitarna 


Łódź, 18 września. 


(v) Wi dniu 21 września odbędzie się, | 
p. wiceprezydenta ysieóp usuwania nieczystości z domów 


= przewodnictwem 
ozłowskiegą konferencja po 

sprawom sanitarnym miasta ELE, 
W konferencji tej wezmą udział przed- 
stawiciele miejskich władz sanitarnych, 
wydziału gospodarczego i technicznego 


Na porządku dziennym znajdzie się; 


Załatwienie tej sprawy jest palące w 
związku z wejściem w życie przepisów 


| sanitarnych, 


Na ogólną ilość 12.000 nieruchomości} 


39 milionów złotych na zatrudnienie ramtotnyt 


Czteroletni plan inwestycyjny 


Łódź, 18 wześnia. 

(v) Zarząd Miejski opracował cztero- 
letni plan inwestycyjny, obejmujący du- 
ży zakres robót we wszystkich dżiedzi- 
nach. Plan ten będzie realizowany już 
w początkach roku 1937. 

W jak wielkim zakresie prowadzone 
będą w Łodzi roboty inwestycyjne i ile 
ludzi znajdzie przy nich zatrudnienie 
świadczy najlepiej zawrotna cyfra kre- 
dytów przeznaczona na zlikwidowanie 
bezrobocia. 

38 MILJONÓW 720 TYSIĘCY ZŁO- 
TYCH 


wydanych zostanie na prowadzenie ro- 
bót i płace robotnicze. 

Z kwoty tej prowadzone będą w sze- 
rokim zakresie roboty wodociągowo-ka= 
nalizacyjne, wybudowane mają być do- 
my robotnicze, zaś przedewszystkiem 
szkoły, których ilość jest obecnie nie 
wystarczająca. 

‘Plan inwestycyjny przewiduje m. in. 


łódzkiego Zarządu Miejskiego 


przebudowę szkoły przy ul. Francisz- 
kafńiskiej 76, budowę nowego budynku | 
szkolnego przy ul. Chrobrego oraz bu- 
dowe szkoły na Chojnach i w osiedlu 
Montwiłła Mireckiego. 

W celu podniesienia stanu sanitarne- 
go miasta — wybudowane zostaną dwa 
nowe zakłady kąpielowe i szereg ośrod- 
ków w majątku miejskim — Rszewie. 

Z kwot przeznaczonych na zatrud- 
nienie bezrobotnych wybudowana zo” 
stanie chłodnia i hale targowe na Widze- 
wie. W parku im. Marszałka Piłsudskie- 
go wybudowany zostanie, kosztem 
30.000 zł. olbrzymi, miejski stadjon spor- 
towy. 

Dzięki opracowanemu wcześnie pla- 
nowi i wcześniejszemu przydziałowi kre 
dytów, bezrobotni mają mieć zapewnio- 
| ną pracę przy robotach inwestycyjnych 
w ciągu pełnego letniego Sezonu w okre- 


| sie czterech lat. 


Grożny pożar w Kieluniu 


Spłonęło 13 budynków. — Straty wynoszą 100 tys. zł. 


Łódź, 18 września. 

(gr) Ubieśłej nocy wybuchł groźny 
pożar w Wieluniu. Ogień rozszerzał się 
z błyskawiczną szybkością i nim. przy- 
była straż ogniowa, kilka budynków sta- 
ło w płomieniach. 

Spłonęły budynki należące .do: Zofił 
Ossowskiej, Juliusza Zajdla, Stanisława 
Cierkosza, Karola Landyka, Stanisława 
Jaglicza, Jakóba Bobrowskiego, Stani- 


R 


Powieść spółczesna 


znalazłszy się w swoim buduarze, skre- 
slila do Reczyńskiego list, w którym do 


u 


dy do ręki adresata... 
Hrabina postanowiła wprawdzie do- 


ręczyć go Stanisławowi przez kamerdy- 


nera nazajutrz rano, w ostatniej jednak 
chtvili cofnęła się. i 


bodaj jednym gestem przeciwstawić się,'nikczemne! Prawdziwy. dżentelmen nie 
ona biernie poddała się jego samowoli. |postąpiłby tak nigdy, i nie wykorzystał 
I jeszcze jedno: to, co ią spotkało, nie ;sytuacji!... 


| 
| 


nosiła mu, że rezygnuje z jego sisenny 


stawa Michnika, Chaima Bobrowskiego, 
Stefanii Białkowskiej, Ignacego Borow" 
skiego, Rocha Frysiaka, spadkobierców 
Bogumiła Rozena i Aleksandra Głębskie- 
go. Orółem spaliło sie 13 zabudowań, 
| ogólnej wartości 100.000 złotych. 

| Dochodzenie wstępne ustaliło, iż o- 


w magistracie 


w Łodzi 1.500 domów zaledwie posiada 
przyłączenie do miejskiej sieci kanaliza- 
cyinej, Pozostałe zaś domy pozbywają 
się nieczystości i odpadków w sposób 
prymitywny. 

Popularne w Łodzi beczkowozy wy* 
wożą nieczystości na pola podmiejskie, 
lub położone w obrębie miasta, niejedno- 
krotnie nawet pozbywając się nieczysto 
ści na pustych płacykach na przedmieś- 
ciach, Wiskutek nieuregulowanej sprawy 
wywożenia nieczystości, mieszkańcy 
przedmieść i peryferyj skarżą się na sta- 
łe zatruwanie powietrza, à 

Sprawa wywożenia nieczystości z mia 
sta, uregulowana zostanie w ten sposób, 
że urządzone zostaną po za granicami, 
w stronie południowej i północnej — 
dwa obszerne zlewiska nieczystości, do 
których zwożona będzie zawartość do- 
łów biologicznych z domów nieskanali- 
zowanych. | 

Doły te będą skanalizowane i posia- 
dać będą odpływy. Zostaną one przysto- 
sowane odpowiednio do potrzeb i urzą- 
dzone tak, że nie będą zatruwać p 
trza w okolicy, Część zawartości dołów 
będzie do dyspozycji okolicznych wieś- 
niaków na nawóz, część zaś przerobio- 
na zostanie na nawóz kompostowy 
sprzedawana rolnikom, ; 

Po utworzeniu-zlewisk w dwuch punk 
tach miasta, uregulowana zostanie rów- 
nież sprawa wywozu nieczystości, w ten 
sposób, że nie będzie to połączone z Za- 
truwaniem powietrza w mieście, na co 
yi skarżą się słusznie mieszkańcy 

odzi. 

TEON ZZO EE WZ TAT ZKCE REZ 


Dziś w kinach: 


ADRIA; — „Zapomniane twarze”. 
CĄSINO: — „Mały Lord” 


CAPITOL: — „Złotowłosy brzdąc”. kc 
CORSO: — „Śmiertelny skok”, a 
EUROPA: — „Syn admirała”, „0 


GRAND-KINO: — „Trędowata”. 
METRO: — „Zapomniane twarze”, 
MIRAŻ: — 1) „Samochód Nr. 99", 2) „Na zglisz 
czach szczęścia”. 
CE: — „Nie zapomnij o mnie“, 


> H . A PALA 
„gień powstał z zaprószenia ognia przez | — „Ostatnie dni Pompei”. 


robotników, zatrudnionych przy młóce- 
| niu zboża. 


było jej bynajmniej niemiłe. 
|  Jakżeż dziko i 


słodko umie pieścić |szam: i 


RAKIETA: — „Burłak z-nad Wołgi”, 
RIALTO: — „Carewicz”. 


— Bardzo ponią hrabinę przepra- 
gotów jestem bez szemrania 


ten chłopak! — Jak żywiołowe i dra-,przyjąć wszelkie dalsze konsekwencje! 


pieżne były jego pocałunki. 
| Na samo wspomnienie o iego burz- 
liwej namiętności uczuła słodki dreszcz. 


Gdyby tylko współuczestnik tej go-| 
rącej przygody nie był zwykłym szofe- | 
rem! Bo.i do czego ta cała rzecz pro-j 
wadzi? | 


Nie upadła przecież tak nisko, ażeby 


sług. : > 
Ale był to list, który nie doszedł nig flirtować z własnym służącym. 


— pocichu przyznaje Reczyński. 

Ona po raz pierwszy od chwili, gdy 
Stanisław zjawił się w jej pokoju — 
zdobyła się na odwazę, ażeby spojrzeć 
mu w oczy. 

Widzi, że młody człowiek jest ogrom 
nie skruszony i przybity. To ją rozbraja: 
i poco dręczyć dłużej tego chłopca? 

Znacznie już łagodniejszym głosem 


Naiprostszem byłoby rozstać się z ciągnie dalej: 


nim i uniknąć dalszych ewentualnych| 


komplikacyj. 
|  -— Dziś jeszcze wymówię mu posa- 
dę — powzięła decyzję. Lecz chociaż by| 


— Łatwo teraz panu mówić o konse- 
kwencjach: Jakkolwiek postąpię czy de 
cyzja moja zmieni to, co się już stało? 

Eks-student wyczuł intuicyjnie, że 


— Sprawa nie jest ztowu tak bardzo la ona logiczna i słuszna, hrabina wie- chlebodawczyni jego jest mniej zagnie- 


piekąca —  rozumowała, 


obiecała sobie, że nie spojrzy już nigdy Krok. 


więcej na zuchwalca. 

A jednak zobaczyła go dwa dni po- 
tem, gdy sam podszedł do niej tam na 
dziedzińcu. 


Wprawdzie nie ofiarowała mu wów | 


czas nawet słowa. — Ale potèm, pod- 
czas szalonej galopądy, Ścigało ją przy- 
pomnienie smutnych o zatroskanych 
cczu Staszka. j 

Wiechawszy w las, przeszła w wol- 
ny kłus. 


Ze sto razy już chyba jechała tędy 


ze Stanisławem. Krajobraz ten związa-, 


ny był ściśle z nim tak bardzo, że nawet 
w tej chwili uczuła brak profilu jego 
męskiej, energicznej twarzy. 
Zawirowały jej w pamięci drobne, 
lecz ujmuiąco miłe epizody ich wspól- 
nej znajomości — i zaciętość jej zaczęła 


Całe szczęście, że w ostatniej niemal maleć. 


zhwili udało się hrabinie skęcić w bok: 


l 


To prawda, że całował ją tam na 


| Ale sprawę należało ostatecznie za- 
 łatwić. j 
| List, jaki otrzymała od Reczyńskie- 
go, przyspieszył jej decyzię. 

Skoro, zawezwany przez kamerdy- 
xera szofer zjawił się w jej buduarze, 
ona; siedząc przy stoliku, przez czas 
jakiś udawała, że jest zajęta pisaniem. 
¿Aczkolwiek była zawsze opanowana 
i wyniosła, teraz — po scenie, jaka mię-; 
dzy nimi zaszła — jakoś jej głupio było 
spojrzeć prosto w twarz partnerowi jej! 
chwilowego zapomnienia się. | 

Jeszcze bardziej zażenowany i skrę-, 
powany był Stanisław. Serce stukało 
mu niespokojnie na myśl o tem, że w tej 
oto chwili rozstrzygnie się jego los. 
| Wreszcie hrabina odłożyła pióro 
i trochę nierównym głosem zaczęła: 

i . — Otrzymałam właśnie pariski list... 


Głos jej urwał się. Julia nie wie, co 


4 


U 


maczej musiałoby przyjść do niechyt- miedzy, ale — mówiąc szczerze — czy inówić dalej, a Stanisław milczy iak za- 
inie wypełniał wówczas najbardziej skry klęty. 


nej katastrofy. 
Incydent ten zmienił 
tozmyślań. Ochłonęła nieco. 


trochę tok jej tych pragnień 


jej serca? Rozumiała 


— To, 00 pan wówczas zrobił — za- 


Niemniej, przecież na co się zanosi, ale zamiast czyna znów hrabina — było naprawdę 


7 rak działa, że nigdy nie zdobędzie się na ten wana niż przypuszczał. Robi się więc 
aczkolwiek 


nagle wymowny: 

— Pani hrabino, a jeśli wmówimy w 
siebie, że się nic nie stało?.. Że to był 
tylko sen, sen bardzo dla pani przykry? 

— A dla pana? 

Teraz on skolei odważył się spojrzeć 
w jej twarz. Widzi szlachetnie sklepione 
czolo, subtelną rzeźbę nosa, miękki 
owal podbródką i lekko rozchylone usta: 
usta, które całował tak gorąco. ` 

Wie, że nie powinien tak odpowie- 
dzieć, niemniej mówi: 

— A dla mnie najcudowniejszy w 
życiu! 

— Na dobitek jest pan jeszcze zuch- 
wały! 

— Bardzo panią 
pochyla głowę szofer. 

Milczenie przedłuża się. 

Frabina bierze znowu do ręki pióro 
ikreśli niem na papierze jakieś esy-flo- 
resyv. < 
— Właściwie powinnam była pana 
z miejsca oddalić! — wybucha wresz- 
cie 


przepraszam! 


(Dalszy ciąg jutro), 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


' Karol Halwin, jeden z najbo ch poten- 
tatów przemysłowych w Pols pay ewne- 


ce 
go dnia na swym biurku tajemniczy [wt Salę nia 


na... O której się zbieracie?... 
dziesiątej... 
— Dobrze.. Życzę panu -'powodze- 


pującej treści: — 3 
— „Uprzedzam pana po raz ostatni: — prze- 

stań pan dręczyć i zyskiwać robotników, kió- 

rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, 

ażeby. pan miał miljony, kochanki i luksus, Ale 

krzywda mści się|... Niech an o tem 


tal. Ostrzegam po raz ostatni... Mściciel 
ludzkich krzywd”. 

_ Hałwin jest wściekły, tymbardziej, 
ostatnim miesiącu otrzymuje już raz że 4 
tego rodzaju list z pogróżkami. zywa więc [Kilkudziesięciu gości. 
do siebie znanego awanturnika spod ciemnej 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, į przyrzeka mu mY 
Z złotych za wykrycie tajemniczego "MS 


Nazajutrz była sobota. W pałacu Hal| 
że w|Willa od samego rana panował wielki 
drugi jruch. Przygotowywano przyjęcie dla 
Trzech kucharzy 
przy pomocy całego sztabu posługaczek 
i pomocników przygotowywało najbar- 
dziej wyszukane smakołyki. 


Wielka sala pałacowa udekorowana 


W pewnej chwili otwierają się drzwi gabi-, 


netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- ; » stals 
botnik, Stanisław Ziętek, Między HI LB Ż była kwiatami. . Sprowadzono specjal 


Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. nie kilkaset cieplarnianych róż, które 
Ziętek pó tej rozmowie wraca do domu jak napełniały salę majową wonią parku 


y Í zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło-;podczas gdy na ulicy hulał jesienny wi- 
iar. argad z którą Ay go diebsze cher. 
ucz e o szanta- ; rE NES Ą 
W c pe RZE tbla Ag 4. zi Goście zaczęli się już zjeżdżać przed 


n ca H 
rękach į terag zmusza go do. (aard dziesiątą. Halwin był w świetnym hu- 
mieszkajcego pod nim niejakiego Aleksandra morze. Nawet pani Renata była tym 
Arbuzowa. Podczas tej rozmowy przychodzi mile zdziwiona. Dawno nie widziała już 
Ea i zaprasta Tielke, Jak to czynił co wie- [swego męża w tak bajecznym humorze. 
"W pewnej chwili pod wpływem alkoholu | I dla niej był również wyjątkowo grzecz 
Ziętek traci przytomność, Gdy  oprzytomniał, UV. 


skonstatował ku swemu wielkiemu przerażeniu, — Przebaczył mi pewnie... -- pomiy- 


że przy nim leży martwy Arbuzow.. W tej |ślała. — Sam, zresztą, nie jest przecie 
chwili rozle trzask, jalgdyk ktoś zamykał ; d X PY 
drzwi czę kj teroz ej a nocnym a: bez grzechu... Tylko Ilona zachowała 


liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: — „Uprze- | dO niej dawny, wrogi stosunek. Nie roz 
dis AKA: E olac pilnuje modaiiokuj u Zię-,mawiała z nią od owej fatalne: 
e roz co to znaczy, lecz e mą czasu i HY, 7 
na zastanawianie się, . zawiadamia więc telefo- Pani Renata również Anikała JEJ» Ą 
O godzinie wpół do dziesiątej na sali 


micznie Halwina o śmierci Arbuzowa i ucieka 1 h i 
przerażony do swego pokoju. Przerażenie jego; panowal ożywiony nastrój. Przed pała- 
j cem ciągle zatrzymywały się nowe au- 


wzrosło, śdy po kilku dniach ujrzał żywego Ara) 
buzowa., Okazało. się, że był: to ucharaktery. tą. Była to prawdziwa: rewia naipięk: 
niejszych limuzyn i damskich toalet. 


szok Doelan, któ jet Ae b 
osjanina, rego su aby, d l "i 
w ten pea wydowyć — tajemiice Athn- dyhy jednak ior chciał urządzić kon- 
ZOWA. stoi teraz pod zarzutem zamo. urs na najpiękniejszą suknię balową, 
wania Arbwowa, a ponieaż mae ko, przema;| musiałby pierwszą ; nagrodę. przyznać | 
o machinacjach Halwina, pani Renacie. Tak kosztownej sukni, wy 
_ Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no- sadzanej najdroższymi kamieniami. mkt; 
cy na Jad: barczysty drab, któ- chyba jeszcze w Polsce nie widział. 
ry al od niej wydania medalionu. Jadźka wy- | jl ż ść 
jaśnia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę | ona nosiła skromniejszą toaletę, ale: 
po, ti 4 gazy mitos ak wd rak się za to WA nao innymi młodością 
jemnicą tego m u i na wsz -~.i urodą. Nawet Jur zrezygnował tego 
palik ukrywa go pod podłogą. Pewnego dala | wieczoru ze swych oai arzydaciój 
adźka poznaje na ulicy swego napastnika. Jest; _. ż Ą > 
ło Rudzłak, mi i ukazał się na sali w mistrzowsko 
Jednym z dyrektorów w fabryce Halwina Skrojonym iraku. Nie zabrakło równiez! 
pe wire Wiotsoń zast pooeenić ilir- aanoriaj) który przybył pca by 
tuje z oraz córką swego szeła, <dzy [nie wzbudzać niczyich podejrzeń. Pani 
naka srn sg z tego powodu do wza- ponata na jego widok przybladła zlekka, i 
dnia Wichroń stwierdził, że ktoś mu lecz opanowała się szybko i podając mu. 
dok! Boat 777, dotyczący barr fabry. rękę napowitanie, szepnęła tak, by nikt 
g samym czasie p a do " ni . 
p- ton j kabin który oświadcza, R Halwino nie słyszał: 


noty. 


wa 

ła mu ów szyłr.. Halwin wnioskuje z te- | 
e Mega żona ukradła ten szyfr i że łączyły 
ię jakieś stosunki z zamordowanym Rosjaninem. | 

Ogarnia go z tego powodu wściekłość: 

— Ja wiem teraz wszystko.. — powiada do 
Arbuzowa. — Wichroń otumanił mniej,, Mogłem 
go zabić į jąl.« Już wycelowałem rewolwer|... 

otumanił mnie!.,, ropan, dł ck jat Sea 
winna.. Że ona tego s e skradła... e- 

m mi. Tak ad ta uradowało, że darowa- 
łem jej życie. Ale teraz już jej napewno nie 
zabiję.. Teraz zacze wszystko wy- 
jaśni, rozwikła... Teraz będę dla niej lepszy niż 
dotychczas.. Żeby nio nie zmiarkowała... Żeby 
dalej mnie zdradzała i okradała., Zostawię dla 
niej kulę na ostatnią chwilę. Gdy już wszystko 
będzie rozwikłane,„ Dobry plan, co? 


Zaśmiał się dziko, 
Wstał, Arbuzow również podniósł się. 
Halwin wyciągnął doń rękę. 

— Dziękuję panu... — rzekł na po- 
żezgnanie. — A proszę pamiętać — jutroj m 
czeka pana nowa praca... 

— Wiem... 


— Jak się cieszę, 
widzę... 

W tej chwili spojrzały na 
kiem dwie pary mściwych 
męża i córki... 

Wielka sala balowa na pierwszym 
piętrze zapełniała się powoli gośćmi, 
wśród których nie brak było osób uty- 
tułowanych, przedstawicieli miejscowej 
finansjery i arystokracji. Wśród grupy 
kilku wyfraczonych panów rej wodził 


że ci znowu 
nią ukrad-; 
Oczu: — 


|żonym przemysłowcom opowiadał 
swej przygodzie z „Mścicielem*. 
niepokojącó...|łożył rękę do ust i szepnął: 
— Zdradzę panom pewną tajemnicę. 

l ja miałem już ukłony od „Mściciela*... 
— Pan również? — zdziwił się Po- 
ruczek. — W jaki sposób? 

— Przed kilku dniami na biurku w 
moim gabinecie znalazłem zieloną koper 


; i tę.... 
— Rozmawiał pan z Ziętkiem i Ru-| a Zieloną kopertę!... —, podchwycił 
dziakiem?.... Świ » ... Jprzemysłowiec Bajeński. — Tak!.. To 
— Tak.. Rudziak jest, oczywiście,ljego znak! 


zawsze gotów.... Ziętek ociąga Się... — A Skąd pan wie o tem? — zapy- 

_ — Gdyby chciał nas zdradzić, wpa- tą? niespokojnie Pomruczek, — Czy 

kuj mu pan kulę w łeb bez wahania...|; panu dał on się wę znaki? 

Słyszy pan?... Bajeński skinął potakująco głową. 
— Słyszę... — odparł Arbuzow. Przyznanie się. Bajeńskiego i Seiblitza 
— Jutro wieczorem będę w domu...;skłoniło innych panów do takich samych 

Urządzam maleńkie przyjęcie... Fabry-;zwierzeń. Okazało się, że wszyscy nie- 

ka Pomruiczka mieści się wszak nieda-;mal żyli pod terrorem tajemniczego 

leko... Nie potrzebuje mnie pan zawia-j,„Mściciela”.. Każdy z nich składał za- 


| 
i 


damiać....-Sam chyba dojrzę łunę z ok- meldowanie w policji, lecz nie odniosło 


Będą pomszezone 


Rozdział 12 
- Roc zórozy 


ruchliwy pan Pomruczek, który przera-iperta i zielony arkusik papieru... Halwi- 
olnowi pociemniało w oczach. Serce wi 


Bruno Seiblitz, opasły bankier, przy-|tem zaczęło walić, jakgdyby chciało 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


Halwin wyszedl pierwszy. Arbuzow „sać adresu. Dla kogo więc list ten był 
po jego odejściu zapłacił za dwie her- przeznaczony?... I kto go pisał?... 
baty i skierował się również ku!  Halwin przesunął rękę po spoconym 

rzwiom. czole... Zdawało mu się, że osiwiał w. 
ciągu tych kilku minut. Rozejrzał się po 
gabinecie. Wszystko było na swoim 
zwykłym miejscu. 

Drzwi balkonowe zasłonięte były fi- 
rankami i sztorą podobnie jak okno, 
Wszystko było pozamykane, nietknięte. 
Halwin wyciągnął z biurka zielony list, 
jaki znalazł niedawno w swej kieszeni. 
Porównał go z listem, leżącym teraz na 
jego biurku. ń 

— Ten sam gatunek papieru... — 


to pożądanego rezultatu. 

+— Policja czyni wszystko, co jest 
w. jej mocy:... Dokonano licznych aresz- 
towań... — tłumaczył Seiblitz. — Ale, 
niestety... [Dotychczas prawdziwego 
„Mściciela* nie udało się wykryć... 


ery ry DAGIS ESti "PRZEZIEJEY skonstatowal. — To znaczy.. to znaczy, 


À igs A _ że u mnie, w moim pałacu, wśród moich 
MSC się do fozmo (gości znajduje się niebezpieczny prze- 
— Bądźcie panowie spokojni... — Stępca, mój najzawziętszy wróg, czło- 
rzekł ź uśmiechem. — Ten totr będzie w WIEK Którego oddawna poszukuje po- 


ibli ; JK msi Jicja, tajemniczy, groźny „Mściciel”*. ` 
pa StA laa Aaa ów ek! leszcze raz otarł chusteczką spoco- 


Mia z różnych. stron. pe czoło i pómyślał: 4 170 
ika: On śni ię żę końcu skompromi-. — Ale to przecie niemożliwel.. Lokaj 
tować.... — odparł Halwin z tajemni-, wpuszcza tylko za zaproszeniami!.» 
czym uśmiech em. A zaproszenia wysyłałem tylko do lu- 

— Oby to nastąpiło jaknajprędzej.... dzi z mojej sfery!... Więc jakże to?... 
— westchnął Bajeński. Czyżbym wysłał również zaproszenie 
Inni przytaknęli mu żywo głowami. do „Mściciela'”?... Przecie to nonsens!... 


KE ., A poza tym znam przecie tu wszystkich. 
Na kilka minut przed dziesiątą goście q4;; > 7 
zasiedli do długiego, suto zastawionego || 18C kto PER w.tym ga 
stołu. Lokaje w złoconych  liberiach | =, s 


JE Spojrzał na zielony arkusik. W nie- 
wnosili na srebrnych tacach ekscentrycz ; p" i ` 
ne potrawy, orkiestra na galeryjce przy Których miejscach atrament jeszcze nie 


grywała gościom do kolacji, co chwilę wysechł należycie. Więc tajemniczy 


rozlegał się huk otwieranej flaszki szam „Mściciel był tu bezpośrednio przed 
pana. W pewnej chwili jeden. ze służą-. 
cych zbliżył się do gospodarza i szepnął! 
mu coś do ucha. Halwin przeprosił swe! 
sąsiadki z obydwu stron®i udał się do 
swego gabinetu na wyższe piętro. 

Na biurku leżała odłożona słuchaw-! 
ka. Przyłożył ją do ucha. 


l 


I jakże się to mogło Sstać?.." "7 
- Zawezwał” przedewszystkiem -loka-" 
ja, który zawiadomił go o telefonie. 
„Był to najwierniejszy jego sługa, Anto- 
ini, człowiek blisko siedemdziesięciolet- 
ni. Jego poczciwa, spokojna twarz wyklu 
; czała wszelkie podejrzenia. Służył on w 

— Hallo!... — zawołał. tym pałach jeszcze za czasów ojca Ka- 

Cichy, przytłumiony głos cdparł: |rola Halwina. 

Fe Tu mówi Arbuzow... Melduię się” — Jakto było Z tym telefonem! ? = 
stosownie do rozkazu... zwrócił się doń Halwin, ukrywając z tru 
 — Aha... — Halwin zerknął szybko dem zdenerwowanie. 
tia drzwi, poczem zapytał również przye| _— Donieważ wyje straszliwy wi- 


OOO Al Noi jak tam?.. leher, więc udałem się na górę, by spraw 
Ar KRE Mar zę 16 ted. |dZIĆ: czy wszystkie okna są zamknięte 
s by aj p uin YP ra odpad pokom loia Gay prze- 

| CGży.pah lest sam? Jeno zi M oto ga żył u, us SZA em rl 
— Narazie jest jeszcze Radziałe. Pe, awone. Wszedłem. więc i zdją 

— A Ziętek?... : | — Aha.. Czy drzwi 

— Ma przyjść zaraz... Właśnie cze- otwarte? 
kam na niego... — Tako 
riga W takim razie zę dn o ZEM tiucz? 

ecenie moje musi być wykonane..| __ j A żale 
Sfyszy ban? Musi być wykonańet.. Tkwił w drzwiach.. Tak, jak te- 

— Rfrrozumiem... Na mnie może 
pan polegać.... 

Halwin odłożył słuchawkę. Już wy- 
ciągnął rękę, by zakręcić kontakt elek- 
trycznej lampki, stojącej na biurku, gdy 
nagle... zamarł z przerażenia... 

Tuż obok lampki leżała zielona ko- 


gabinetu były 


Zass 
— Więc drzwi nie byly zamknięte 
Ina klucz? 
„— Nie... To mnie nawet trochę zdzi- 
wiło, bo wiem przecie, że te drzwi są 
zawsze ną klucz zamknięte, ale pomy- 
jślałem sobie, że może pam prezes był tu 
jniedawno i zapomniał zamknąć... 
<  — To dziwne... — mruknął Halwin. 
A czy po za tem Antoni nie zauważył tu 
nic podeirzanego?.... 
Służący spojrzał 
i spuścił oczy. 
— No, dlaczego Antóni nie odpowia- 
„ Proszę mówić... Szybko!... 
— Kiedy nie wiem, czy mam prawo 
— mruknął służący. 
— Antoni nie tylko ma prawo, ale 
Pop cydzn jt oi eharte ca PARA wozystko, co wie... Czy 
am pana w M zło- było tu coś podejrzanego?... 
tych. Sądzę, że dla pana ta suma jest] — Tak, panie prezesie... 
tak drobna, że wypłaci mi ją pan na-| — Co?.. Szybkot... 
wano i AC Bl RC 
p ñionym głosem i odparł: 
PARC slo. pan z żyć i Kiedym wchodził tu ie, ACZ 
, na drugie piętro.. to... zdawało mi 
grana Ay zazwyczaj niechęć siç, s. ju szedł... 
5 A” P zie?! 
e nad nh REP ER — da” W tamtą stro- 
! lle... iez «* ng. na drugie schody... 
List urwał się w tem miejscu. Hal- ih w z i 
win spojrzał szybko na kopertę. Taiem-| Dalszy ciąg jutro 
niczy nadawca nie zdążył jeszcze wypi- 


ł 


pierwszej sekundzie przestało bić, a po-l 


na swego pana 


gardłem wyskoczyć. 

Wyciągnął drżącą dłoń po zielony 
arkusik. I ku wielkiemu swemu przera- | gą, 
żeniu skonstatował, że jakaś taiemni- 
cza ręka wypisała na nim następujące 
słowa: 

— „Wielce szanowny panie!.. Żą-/ 


a 
e: 
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Wczesne godziny ranne przyniosą różne zae 

ania, rozczarowania i niepowodzenia w związ 
ku z miłością i sprawami pieniężnymi, Do godz, 
11:ej SH także niepomyśne wpływy dla ro- 
b ów fabrycznych, rolników į ogrodników. 
Od godz. 11-ej do godz, 13-ej dobrze jest ubiegać 
a i obejmować pasy mające związek z me- 
tajami i radiem, Koło gódz. 14-ej jest odpowied- 
niš pora do KPOŁ i sprzedaży przedmiotów zło- 
tych i srebrnych oraz do przyjmowania służby do- 
mówej, Między odz. 15-tą a godz, 18-tą nie ña- 
leży załatwiać interesów finansowych ani spraw, 
które: powinny ozosłać w ukryciu Podczas te- 
go: okresu dzia ają natomiast pomyślne wpływy 
dla ruchu i komunikacji oraz dla rekonwalescen= 
tów, Następne RY sprzyjają podróżom i 
sztuce. Do godz. 20-ej możemy także z poówodze- 
niem starać się o względy osób ploi odmiennej. 
Wieczór także zapowiada się dobrze, czeka nas 
powodzenie towarzyskie i miłe niespodzianki w 
zwiążku z rodżiną. Koło godz, 23-ej należy wy» 
strzegać się nieporozumień z osobami od których 
jesteśmy zależni pod jakimkolwiek względem. 

Dziecko dziś urodzone — ambitne, inteligent- 
ne, posiada charakter szozery i otwarty, osiągnie 


powodzenie w związku z chemją į malarstwem, 
ceremonialne, 


Zycie Pabianic 


SZKŁO W CHLEBIE. 

„Dolata Feliks zam. przy ul. Kościelnej Nr. 6, 
zakupił bochenek chleba w piekarni Oerowej 
przy ul. Warszawskiej Nr. 4. 

Przy spożyciu znaleziono w chlebie odłamki 
Poj które GARE” w komisarjacie P. P. 
olicja wszczęła dochodzenie, pociągając O 
wą do odpowiedzialności karnej. DE 


UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO 

Piechota Ludwik lat 11 zam. przy ul. Zam- 
kowej Nr. 35 uciekl z domn rodzicielskiego i 
Rie" powrócił, Za zbiegiem rozesłano listy goń- 


AWANTURY NA RYNKU. 

Na placu Generała Dąbrowskiego podczas 
targu pijany Stanisławski Władysław zom, przy 
ul. Konstantynowskiej Nr. 43, począł bić batem 
handlarzy, Kres zajściu położyła policja. 

W tym samym czasie Grzywala Wojciech 
mieszkaniec wsi Bychlew gm. Widzew, rów- 
nież piiany, począł przewracać stragany, Krew 
kiego wieśniaka uspokoił posterunkowy, 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — Becky Sharpes m»s swa) 
NOWOŚCE: "Zew krwi t 
LUNA; s Śmiertelny skok. 


WYSTAWA PRZYRODNICZA. . 

W sali gimnastycznej szkoły powszechnej 
im. Piramowicza przy ul, Zamkowej Nr. 65 ot- 
wartą została Wystawa Przyrodnicza. 

ystawiono okazy około 15.000 owadów po 
chodzących ze zbiorów Michaliny „Isaakowej. 
Wystawa otwarta jest codziennie i trwać bę- 
dzie do 20 bm. włącznie. 


KORPORACJA TKACZY» 

Jedna z najstarszych organizacyj w mieście 
niedawno zreformowana Korporacia tkaczy 
urządza w dniu ll-ym października uroczyste! 
poświęcenie własnego sztandaru. 


Poświęcenie odbędzie się w kościele św. Ma!. 


teusza po nabożeństwie. į 


PABJ. TOW. CYKLISTÓW. 

W niedzielę dnia 20-go bm. zarząd P. T, C. 
organizuje wycieczkę Łask — Zduńska Wola — 
Widawa — Szczerców. Trasa wynosi 124 kim.! 
Wyiazd nastąpi o godz. 6-ej rano. 


Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO. 

W sobotę dnia 19-70 b. m. Towarzystwo 
Krajoznawcze organizuje wycieczkę na 
Pliszkę. Zbiórka członków w lokalu towarzy=! 
stwa przy ulicy Św. Jana Nr. 1 o godz. 14 
min. 30. Goście mile widziani. 


. . " Í 
Obiaśnień udzielać będzie pani profesor SIĄCAMI pewnego osobnika, który przed- 


Helena Salska. i 


ECHA TRAGEDJI MAŁŻEŃSKIEJ. 

Tyce Karol z Chocianowie w lipcu r. b, bił 
swoją żonę i groził zabiciem. Przerażona ko- 
bieta wyskoczyła z drugiego piętra n 
odnosząc na szczęście lekkie uszkodzefie ciała. 
Tyce został skazany na jeden rok wiezienia bez 
zawieszenia. 
ETEA 


Dr. JAKOBSON 


CHOR. CHIRURGICZNE 
(spec. chirurgja kostna) 
D-ra Szterlinga 22 
tel. 174-42 
Dr. J. NADEL 
AKUSZER. GINEKOLOG 


ANDRZEJA 4 "2289 


228-92 
przyjm. od 2—5 pp. i od 6—7,30 w. 


Przyjmuje 


przy 


wsz 
GAB 
od 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 
| 


Chor. wenerycznych i skórnych 


Panie przyimuje kobieta lekarz 
161 


W Gor ropnych | si lynacy Piechowicz 


PIOTRKOWSKA 
PORADA 3 ZŁ 


i 
stawił się jej za tenora scen Baiczej cerkę do Poznania, gdzie również umieś- 
nych, Louisa Vincenze. | 


się w Kaliszu, gdzie Vincenze dopuścił 


lni è 
| na tournee po prowincii. 
się gwałtu na tancerce, następnie umieś-. 


Dr.H. Gufsztadi 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 


LECZNIC. 


2 razy dziennie przyjm. lekarze we 
Sw specialnośc ach. 


AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 
ŚRÓDMIEJSKA 18, tel. 107-79. 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—7 w.| dom 


ZJ 


CZHBRELPY 1X mna Nr. 261 


Zaku? syna w łańcuchy i chciał go zanłodzić 


aby nie ponósić kosztów leczenia. -Potworna zbrodnia 


zamożnego wieśniaka na Pomorzu 
Luba 18 września.| kich mieszkańców. ~ |ozasie chory znikł tajemniczo. i 
(cd) W cichej wiosce Realon W SO : Sa, ohilic Jaworskiego, 32-ietai| Gdy nieobecność chorego zbyt długo 
wiecie lubawskim, wykryto straszny wy Władysław był chory umysłowo. Choro za przeciągała, powiadomiono posteru: 
padek, który wzburzył do głębi wszyst-! ba miała przebieg spokojny. W ostatnim nek P. P, w Lubawie, który przeprowa* 
JOD ODL UCU AOOO WODOOC | dził w domu rolnika rewizję, 


Policjanci weszli do ciemnej komórki 
Budowa wodociągów w Łodz 


Tam oczom ich przedstawił się straszny 
posuwa się w szybkim tempie. — Zieleńce na chodnikach 


widok, 
Na nędznym bariogu z desek leżał, 
Alei Kościuszki 
Łódź, 18 września. .. 


pr łańcuchami i nagi syn rolnika. 
Nieszczęśliwy był opasany w biodrach 
centralnej ulicy naszego miasta, ć 
(v) — Prace wodociągowe, prowadzo Zaznaczyć należy, że prace wodocią: | ściany, Drugi łańcuch przy 
ne na ul. Piotrkowskiej zostały już nie-i gowe prowadzone na przecznicąch ulicy ; do pierwsze 


łańcuchem, który został umocowany do 
lony był 
i przybity do sulita w ten 


mal zakończone, Należy jeszcze jedynie! Piotrkowskiej, prowadzone będą tylko sposób, że chory nie mógł się ruszyć a 
zasypać część wykopu znajdującego się | po jednej stronie ulicy, pod jednym chod- miejsca, 


pomiędzy ul. Przejazd i Moniuszki, Pra- 
ce te będą wykonane w ciągu najbliż- 
szych dni. ` 3 
_ Jednocześnie zasypane już części uli- 
cy są obecnie zabrukowywane i dopro- 
wadzane do porządku, 
W przyszłym tygodniu, Wydział Ka- 
nalizacji i Wodociągów przystąpi do roż 
kopywania chodnika po drugiej stronie 


Stan, w jakim znaleziono upośledzo* 
nego, godny był politowania, Posterune 
kowi rozkuli łańcuchy i oddali nieszczę* 
śliwego pod opiekę gminy, 3 

Zwyrodniałego ojca, właściciela duże 
go gospodarstwo, aresztowano i przewie 
ziono do Lubawy. 


nikiem tak, że po zasypaniu wykopu uli- | 
ca będzie ostatecznie uporządkowana i 
nie będzie więcej rozkopywana, Doty- 
czy to ulic: Traugutta, Moniuszki i Ce 

ej, na których trwają obecnie 
roboty wodociągowe, 


Dwustro w 0 
dynie ul. Piotrkowska T Aleje Koścheoski W czasie przesłuchiwania przez sę: 

Po założeniu rur pod chodnikami w) dziego śledczego, aresztowany tłumaczył 
ul. Piotrkowskiej, po stronie nieparzy- Al. Kościuszki, chodniki będą uporząd- | się, że nie oddał syna do szpitala w oba- 
stej. Roboty te prowadzone będą rów- | kowene, przyczem założone zostaną wie ponoszenia zbyt wysokich kosztów 
nież jednocześnie z dwuch stron, w ten | leńce w miejscach na to przeznaczonych | za leczenie, Przykuł go, ponieważ chory 
sposób, ażeby w czasie jaknajszybszym znajdujących się przy brzegach hodni- stał się groźny dla otoczenia, 
zakończyć prace i nie tamować ruchu na ków. —— Po stwierdzen 


iu zeznań, okazało się, 
Samolot stracił w pędzie Śmigło 


że te nie polegają na prawdzie. Chory 
był głodzony i pozbawiony wszelkiej 


o siej Ha si oraaa 24 ojciec 

) X pozby. wygodnego syna, 

Niezwykły wypadek w Grudziądzu morząc g0 głodem już od dłuższego czasu 
Grudziądz, 18 września.| się śmigło I runęło na cmentarz ewan- przetrzymując w ciemnicy, 


(cd) Przechodnie w pobliżu parku 
miejskiego przeżyli kilką chwil' grozy. 
Szybujący nad parkiem miejskim 
samolot uległ zepsuciu. W pewnej 
chwili od pędzącego samolotu oderwało 


Budowa zbiorni przy ulicy Brzeżnej 


Jak Łódź będzie walczyć z zawodowym żebractwem 


" Łódź, 18 września. | datku tutaj nie otrzyma, ponieważ do u- 

(v) Na odbytym;w dniu wczorajszym; dziełania pómocy* uprawnione est jedy- 
posiedzeniu Łódzkiego Towarzystwa | me Towarzystwo. 
Przeciwebraczego pod  przewodnic» Na pósiedzeniu wczorajszym wybra* 
twem Aa kie LE ja oj 100 j GEE sh nowe e Towarzy- 
stwierdzono, że dotychczas 10.0 rm! stwa Przeciwżebraczego. Do zarzadu za- : 4 : : A 
handlowych i przemysłowych oraz |tem weszli: wiceprezydent Kozłowski, RE Fam ag flo 
osób prywatnych zgodziło się wspierać i płk. Vogel, dr. Kwieciński, mer. Rzep- totka", Znalezione przy nich 125 zł. 
akcję walki z żebractwem i przyrzekło | kowicz, red. Friese, p. Liberman, prez. SŁonikOWSNO, 
pomoc materjalną w postaci regularnie i Raabe, ks. kan. Nowicki, prez. Chądzyń- | ` Na wczorajszej rozprawie wyszło nā 
opłacanych składek członkowskich. iski oraz delegat Zarządu Miejskiego, jaw, że obydwaj nie wild, kad 

W związku z otrzymaniem deklara-ł który zostanie w najbliższych dniach q/4 4 


gelicki obok kostnicy. 

Pilot nie stracił jednak przytomności 
i wyprowadził maszynę szczęśliwie na 
lotnisko, gdzie lądowa!. 


Rozprawy 0 „bookma- 
„cherstwo" 


| Łódź, 18 września. 

(k) — Donieśliśmy przed kilku dnia- 
mi o charakterystycznej rozprawie, jaka 
toczyła się w Rega jA PE, maro: 
stwa powiatow: w przeciwko 
rzekomemu BodkiAREKOŚO wi”. 
i- Wezoraj referat rozpatrywał podob- 
ną sprawę, RSR 

W. dniu 2 sierpnia r, b, na forze wy- 
ścigowym w Rudzie Pabjañickieí 
trzymani zostali; 


Chaim i Woli Hersz- 


kma- 


cyi, tymczasowy komitet przeciwżebra- | mianowany. W związku ze zbliżającym atp BO e at zak 
czy obstalował 10.000 tabliczek metalo=! się terminem rozpoczęcia akcji przeciw= jezu ee y 
wych, które przybite będą na drzwiach żebraczej, Towarzystwo przystąpiło do - 


firm i mieszkań osób będących członka- 
mi Towarzystwa. Metalowe tabliczki 
Świadczyć będą o tem, że żaden żebrak 


budowy 'zbiorni miejskiej dla mężczyzn, 
która mieścić się będzie przy ul. Brzeź- 


RE ruchu 
nej, w budynku pofabrycznym. 


na ulicy Marynarskiej 


Łódź, 18 września. 
(v) Z powodu naprawy i przebudo* 
wy ulicy Marynarskiej wstrzymany zo- 
stał całkowicie ruch kołowy na tej uli- 
cy, na odcinku od Koszykowej do To- 


Tancerka w szponach sutenera 


Na gościnnych występach w Kaliszu i Poznaniu 


Kalisz, 18 września. leit ią w jednym z lokali nocnych Kalisza, ; karzewskiego. 
Młodziutka tancerka p. Alicja Z. zi zmuszając ją do nierządu i czerpiąc z te-| Na ul. Południowęj, na której prace 
, Warszawy, poznała przed kilkoma mie-| go pokaźne zyski. kanalizacyjne zostały już zakończone— 


Z Kalisza Vincenze przywiózł tan- A S. T-a zakłada obecnie kable tete- 
czne. 
W związku z tem ulica Południowa 


będzie jeszcze przez kiłka dni rozko- 


pana. 
kena s ae aon n a OZ TEZ A 


LEKARZ * DENTYSTA 
F.Kopciowska 


POWRÓCIŁA 
GDAŃSKA 37, tel. 232-53 
Przyimujē od 9—3-ej, 
od 4 — 7-ej w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. A 


TRWAŁA ondulacię wykonuje zakład 
fryzjerski p. f. „Leon*, B. Limanow- 
skiego 66. Cena zł. 6. Gwarancja pół- 
roczna 


JĘZYKÓW ANGIEI.SKIEGO, FRAN* 


cił ją w jednym z miejscowych kabare- 
'Namówił on młodą dziewczynę, żeby tów. 


opuściła dom rodzicielski i udała się z Tutaj jednak p. Alicja zwróciła się 


o pomoc do właściciela lokalu, który po- 

stanowił zdemaskować oszusta. 
Vincenze jednak, przeczuwając co mu 

grozi, zbiegł w nieznanym kierunku. 


Wolkowyskikiit TREPMAN 


POWRÓCIŁ, specjalista chorób wenerycznych, 
spec. chor. wenerycznych, skórnych skórnych, moczopłciowych 


1 seksualnych tel. 
Cegielniana Ti, tel. 238-02) Zawadzka 6 3.2 


do8-121 od 4-9 w niedz.iświęta od 9-1] 99 S=1l. od 2— I od 6—8 wiecz. 


DR. MEB, 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 


wenerycznych I skórnych (włosów) POWRÓCIŁ 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. |Gdafiska 37, tel. 232-55|CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacia, 


przyjmuje od 9—j1l i od: 6—8 wiecz. przyjmuje od 7—8-ei wiecz. handlowa korespowdenolu TA TAGATA 


Do MATRKUŁ 6 fotografji retuszo-5 Zł, TRWAŁA ondulacja z gwarancją godzinie 2—3. Oo O O 
wanych Zł, 1— wykonywa Zakład to-| aparatem parowym -lub elektrycznym ANGIELSKIEGO konwersacji i literas 
tograticzny „Fotorys*, wł. L. Laks, wykonuje zakład fryzjerski, Głów-| tury udziela rużynowany nauczyciel. 
Łódź, AL Kościuszki 22, przejściowy|na 33. 20/Ul. Zawadzka nr. 21, m, 8-a, front, co 

Piotrkowska 7% dziennie zastać od godz, 4—8 po poł. 


drodze z Warszawy zatrzymali 


Dr. 
med. 


mieszka obecnie 


od 9—11 i od 5—7 wiecz. 


PIOTRKOWSKA 294 
tel. 122-89 
przyst tramw. pabjan. 


NET DENTYSTYCZNY 
11 rano do 8 wiecz 
PORADA 3 ZŁ. 


p | 


Napierała przygofowu 


WARSZAWA. 18 września. 

Wśród trzech par reprezentacyjnych, wys 
znaczonych przez PZTK na niedzielny amery« 
kański wyścig kolarski w Łodzi widnieje na- 
zwisko Napierały. Mistrz Polski ulezł przed 
niedawnym czasem na torze helenowskiin przy 
kremu wypadkowi złamania obojczyka i 
uczestniczył w ostatnich imprezach, a przede* | 
wszystkiem w wyścigu Berlin — Warszawa, 
do którego był desygnowany, to też wyzna 
czenie go na zawody do Łodzi było niespoe | 
dzianką. g 

Spotykamy Naplerałę przypadkowo na ull- 
cy chodzącego jeszcze z ręką na tembiaku. 

= Niech to pana nie dziwi — mówi Napie- 
ratā — że ręka zwisa nieruchomo, odczuwam 
jeszcze bowietm bardzo poważne bóle. Nie- 
mniej jednak trenuję już na szosie i właśnie 
przed godziną wróciłem z bardzo intensywnego 
treningu, który był ostatnim sprawdzianem 
formy przed czekającym mnie w nadchodzącą 
niedzielę startem w Łodzi. Z treningu tego 
jestem bardzo zadowolony, Krótka przerwa 
wyszła mi jedynie na dobre 1 teraz jestem 
w pełni sił. Szkoda doprawdy, że nie mogłem 
uczestniczyć w wyścigu Berlin — Warszawa. 
Był on zupełnie możliwy dla nas do wygrania 
i zawodnicy nasi zaprzepaściii świetna okazię. 
Mimo przegrania tego wyścinu znaczną róż- 
nicą czasu, kolarze niemieccy nie sa  bynale 
mniej lepsi od pai Jadą tylko madrzej tak- 
tycznie i pracują świetnie zespołowo. A na 
szymi chłopakami nie miał kto pokierować, 
Brakło Michalaka — jedynego do dyrygowania 
zespołem. Jestem pewien, źe gdyby on jechał, 
wynik byłby napewno o wiele, wiele 


może wtedy będzie lepiej, Tymczasem posta- 


ramy zrewanżować się w niedziele na torze he- 
lenowskim. (go) 


. . 
Niemiecki Związek Kolarski zawiadomił 


ŁOŻK o zmianach, poczynionych w składzie | została ilość biletów, 


| re 


, lepszy. | w czasie meczu piłkarskiego Polska — 
Trudno, musimy czekać do roku przyszłego,| w Warszawie, 5 


do wyścigu amerykańskiego w Łodzi 


dzi w trzygodzinnym wyścigu amerykańskim. 

Przyjedzie również zwycięzca etapu Łódź 
— Kalisz Schulze który stoczył tak zażartą 
walkę na torze helenowskim z J. Kaplakiem, 
zwyciężając tego ostatniego na ostatnim okrą* 
żeniu. Sżzulce przyjedzie zamiast Szelera, zaś 


nie ; zamiast Bartoszkiewicza przyłedzie Dubaschny 


Zmiany te nle osłabiają bynajmni drużytty 


| niemieckiej, gdyż Dubaschny | Szulze jeżdżą 


doskonale na torze | w tegó rodzalu blegach. 
jak trzygodzinny wyścig  paraml, małą oni 
wielką rutynę. Ostatecznie pary niemieckie zo 
stąły zestawione następująco: Schulze — Hup» 
feld, Dubaschny — Huland | Oberbock=Sochep" 
ilin. s 
Do zawodów niedzielnych przygotowują się 
również pilnie kolarze łódzoy którzy trenują 
codziennie na torze w Helenowie. Będą oni 
walczyć w następującym zestawieniu par: 
Szmidt — Paul, Elnbrodt — Wólcik, Koło: 
dziejczyk — Jaskólski i Holsznalder — Koło: 
dziejski. 
Pozostałe bilety na zawody niedzielne, któ- 
rozpoczną się o *wdz. ib-el nabywać Można 
w firmach: E. Restel, Piotrkowska 84 i A. Die- 


! tel, Piotrkowska 157. 


B się Kto wygra, 


Kto przeora? 


Co przyniosą pierwsze mecze o mistrzostwo klasy A 


Łódź, 18 września. 

Plerwsza niedziela w jesiennej rundzie mi- 
śtrzostw klasy A rozpoczyna się Jedynie czte- 
rema spotkaniami ponieważ w piątym mieczu 
przeciwnik PTC, mistrz klasy B, nie został 
Jeszcze wyłoniony. 

Kto więc zdobędzie pierwsze punkty, kto już 
w pierwszym tygodniu rozgrywek usadowi się 
na czele tabeli a kto zmuszony będźie rozpo- 
cząć kampanię od ulokowania się na szarym 
końcu? 

W najciekawiej zapowiadałącym się spotka- 
niu dnia Union Touring gra na swolm bolsku 
z Wimą. Gdyby nie klikutygodniowa przerwa 
w treningach wicemistrza Łodzi nie ulegałoby 
wątpliwości, że zwyciężą iloletowi, w oboc- 


Widzew gra u siebie z Wojskowym KS-em 
| jest w tym meczu niemal stuptocentowym 
; faworytem. 

| W trzecim wreszcie, ostatnim meczu łódzkim 
"grają ze sobą na przedmeczu zawodów ligo= 
| wych Wisła — ŁKS, drużyny Strzeleckiego 
„KS i ŁKS Ib. Zazwyczaj mecze ich kończą 
| się wynikami nmierozstrzygniętymi, tym jed- 
inak razem zwyciężyć powinni zleloni, którzy 
po powrocie swych zawodników z wojska, mas 
ją obecnie drużynę silną i skonsolidowaną, 

|  Pablanice będą Świadkiem interesującej gry 
„Jaką napewno zaprodukują zespoły mistrza Ło- 
dzi ŁTSG i Burzy. Prawdopodobnie Burza, w 
zupełności dojrzała już obecnie drużyna Asklnae 
|sowa, dzielnie stawi czoła czarno-białym | naj- 


nych jednak warunkach wynik jest wielką nie- prawdopodobniej nie wypuści ich ź oboma punk 


wiadomą. Chociaż UT wystawia swój nalsil- 
niejszy skład z Frankusem, Pilcem, Świętosław= 
skim i reaktywowanym Michalskim A, na czele 
to należy jednak pamiętać, iż Wima jest teraz 
przeciwnikiem groźnym, który może zepsuć szy= 
ki nałsilniejszej nawet drużynie w swej klasie, 
I ta właónie równowaga sił podnosi wartość 
spotkania, które powinno wypaść ze wszech- 
miach interesująco. 


TRE ASEE TZTO 
529$R przeprasza widzów 
Oświadczenie Związku w sprawie nieporządków 


na meczu Polska — Niemey 
Wobec stwierdzenia faktów nieporządków, kie oczekiwania I możliwości organizatorów.| ski, — Istnieje możliwość, że w najbliże 


zarząd Polskiego Zwiazku Piłki 
Nożnej jako organizator tych zawodów, przee| 
prasza tych widzów, którzy wykupiwszy biłe* 
ty wstępu nie mogli oglądać spotkania w nor» 


| malnych waruńkach, i 


Zarząd P. 2. P. N. stwierdza. że sprzedana! 
ściśle odpowiadająca 


dewszystkim fakt słałszowania biletów wstępu, 
wskutek czego na stadion dosłało sie o kilka 
tysłęcy osób więcej, niż to było przewidziane, 
a organizatorzy postawieni zostali luż wobec 
faktu dokonanego. 

Tym niemniej zarząd P Z. P, N, leszcze raz 
przeprasza publiczność | wyraża nadzieję, że 


swej drużyny, która wystąpi w niedzielę w Łos | ilości miejsc na stadionie. Niestety jednak re-. przy następnej imprezie wszelkie mankamenty 
CZEEZTRRE ZNA PORZE AZZE TTE EDP ES E I A RE ZET TRZA 


Ciekawe spotkania 
w turnieju o tytuł „najlepszego 
o łodzianina* 
i Łódź, 18 września. 


-5 


Turniej tenisowy o t 


Po nieciekawych spotkaniach pierwszego 
byliśmy wczoraj świadkami kilku bardzo dob- | 
rych gier, stojących już na wyższym poziomie, 
które wykazały dość znaczne postępy poczynio- | 
né ostatnio przez szere Slodych zawodników. | 
Bardzo dobrą formę wykazali przede wszystkim 
Golda i Loewenszta apenas zwyciężając Bor- 
kensteina, drugi zaś Mynchmeyera, śród pań 
Brauerowa po zwycięstwie w spotkaniu z Nowa- 
kowską uległa później Kindermanównie, a Pajch- 
lowa odniosła drugie zwycięstwo bijąc młodziut- 
ką Kumaadtównę. . 

Wyniki drugiego dnia turnieju przedstawiają 
się następująco: 

Gra pojedyńcza panów: 
6;3, 6:0, 
necki W, — Skusiewicz 6:3, 6:3, Hilpert — Gro- | 
mek 6:4, 6:2, Langut — Walczak 6:2, 6:3, Golda 
—Bórkenstein 6:4, 6:1, Loewensztaja J.—Myach- | 
s: 7:5, 0:6, 6:3, Piotrowski — Sułkowski 6:3, 


Gra podwójna panów: Stera, Schróder — bra- | 
cia Wanagat 6:4, 6:2, Í 

Gra pojedyńcza pań; Brauerowa — Nowaków | 
ska 6:1, 10:0, Kindermanówna — Stetkowa 6:0, | 
6:0, Mindermanówna — Brauerowa 7:5, 6:0, UI- 
richsową — Grebschowa 6:1, 6:1, Pajchlowa — 
Kumaadtówna 6:0, 6:3, 


Makkabi — Hokosh 


Ciekawy mecz nł:arski 
Łódź, 18 września. 

Pilkarze Makkabi, od czasu ukończenia mi- 
strzostw, po których zdegradowani zostali do 
klasy B, nie dawali o sobie znaku Życia. Obec- 
nie wracają oni znów ma boisko, a ich pierw- 
szym przeciwnikiem będzie stały rywal drużyna 
Fakosku, którą przed rokiem spotkał ten sam 
lcs co i Makkabi — degradacja, Obecnie oba te 
zespoły grać będą razem w klasie B, a jutro 
spotykają się już w pierwszym meczu towarzys* 
kim. Spotkanie rczefranie zostanie na stadionie 
WKS-u o godz. 15.39 į zapowiada się bardzo in- | 
teresująco, 


Dempsey — Ovens 
Wslęzyć brdą no... nzównicy 
Jak donczzą z Nowego Jorku, w najbliższym 

czasie stoczona zostanie walka pomiędzy Jesse 
Owensem a Jack Dempseyem. Walka toczyć się 
będzie nie na ringu, ani na bieżni, tylko nma.. 
mównicy, Mianowicie słynny murzyń 4-krotny 
zwycięzca oHmeyljski zosinł zaangażowany przez į 
kcmitei wyborczy republikanów jako mówca cb- 
jazdowy, który ma agiiować za kandydaturą Al- 
freda M, Lendona na prezydenta. Na tym tournee 
głównym przeciwnikiem Owensa „będzie Jack 
Demnsey, najsłynniejszy b. mistrz świata wszyst- 
kich wag, Dempsey bowiem zaangażowany zo- 
stał jako mówca objazdowy stronników obecne- | 
go prozydenia Ameryki Roosevelta. Dzienniki 
amorytrmisiie już z góry przewidują, jakie emo- 
cje wynikną przy spotkaniu tych dwuch „mów- 
ców", : 


a,bm. Skład ten osłabiony jest brakiem 


| którzy nie mogą otrzymać urlopów. 
|Węgrzy mle obstawiałą biegu 20% mtr, wobec dziś rano pod kisrunkiem pp. Girlando i Ron- 
czego PZLA zdecydował się pozostawić tę koń ghe. 


kordowy napływ publiczności przerósł wszel=- 


Qsłabiony skład drużyny węg erskiej 


orzanizacyłne nie powtórza sie. 


l "na mecz lekkoatletyczny ž-Polską 
+ « „Węzierski Związek” Lekkoatletyczny nade: 400 m płotki Kavacs, Hojias, sztatota olimpijska |świeiowy z 8:18,4 na 8:14,8, zatem prawie o całe 


znanych zawodników, a mianowicie Daranyego 
Szabo i Temeszvariego, którzy zostali na po- 


Donogan, Madarasz, oszczep — Varszogyi Maks 
kay. 


Drużyna węgierska przybędzie do War- 


"tami w kieszeni, 
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Konflikt W zarządzie 


| Związku Bokserskiego 


i Polskiego 
Poznań, 18 września. 
W polskim związku bokserskim wy- 
buch? niespodziewanie kryzys, a miano 
wicie w ślad za inż, Suligowskim i p, We 
selikiem, którzy na walnym zebraniu nie 
przyjęli mandatów, obecnie zrezygnował 
nowoobrany sekretarz P, Z, B, p. Łukom 


Niemcy | Do nieporządków przyczynił sie Jednak przez- szych duiach kilku innych nowoobranych 


członków złoży również mandaty, 


Rekord światowy 


na 3 kim. — pobity czterckiołnie 
Sziokholm, 18 września, 
Wczoraj wieczorem odbyły się w Sztokholmie 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne, Głów= 
nym punktem programu był bieg na 3000 metrów 
z udziałem zawodników Finlandii, Danii, Szwecji 
i Niemiec. Bieg zakończył się pobiciem rekordu 
światowego Duńczyka Nielsena na tym dystansie 
aż przez 4-ch zawodników,--- fe ogon 
| Pierwszy Finn Hoeckert poprawił "rekord 


= e 


Ą tul, „najlepszego łodzia- słał do PZLA ostateczny skład swe! reprezenta» (ieynos Kavacs, Vadas, Iglei, w dał Donibovarl|4 sekńndy. Drugi z kolei Finn Maeki uzyskał 
nina” staje się obecnie już bardzie serengo cii lekkoatletycznej na mtecz z Polską 19—20 Kaltal, w zwyż Csorna, Korkovits, tyczka Bac=|czas 8:15,6, Trzeci Szwed Jonsson miał czas 
kliku! salmasy, Csanyi, kula Herbath, Csanyi, dysk) 8;16,2, 


wreszcie czwarty Niemiec Schaumbtrg 
[8142,24 Wyniki Hoeckerta, Jonssona į Schaum- 
hurga, są zarazem nowymi rekordami Finlandii, 


niedziałkowymi posiedzeniu związku węgierskie- szawy pd klerunkiem pp. Bodanszkoga i Ta-| Szwecji i Niemiec. 


go zdyskwałilikowani. Nie startują także Sir, 


(który przerwał trening oraz Bodosy I Zsuiiki, 


Nadto 


kurercję tylko w meczu Belgia — Polska (pos, 
dobnie jak skok o tyczce odbędzie się tylko 
w meczu Węgry — Polska). 


tara w piątek wieczorem. 


LJ . 
Drużyna belgijska przybyła do Warszawy 


W składzie poprzednio podanym nic za= 

szła żadna zmiana, jedynie na 1500 mtr obok 

Hasterta wystąpi Georart, a nie Schroeven. 
W składzie drużyny polskiej nastąpiła zmia- 


Lowelock wycofuje się 
z czynnego Życia sporiowego 


LONDYN. 18 września. 


Zwycięzca największego blezu na olimpia» 
! dzie w Berlinie, Nowozelandczyk Jack Lovelock 


Skład drużyny węgierskiej wygląda nastę+ na, a mianowicie w miejsce Biniakowskiego,| opuścił Europę, udając się spowrotem do Nò- 


Sokół kończy sezon letni 


Jak już podawaliśmy, na zakończenie sezonu 
letniego, organizuje łódzki Sokół w niedzielę o 
godz. 15-ej na boisku włesnym przy ul. Tylnej 7 
imprezę sportową, Program tej imprezy zostal 
ustalony obecnie następująco: ćwiczenia obrażo- 
we chłopców į dziewcząt, popisy druken i dru- 
hów na PORE ćwiczenia piramidkowe, po- 
kazcwe walki bokserskie i zapaśnicze, mecz lelt- 
kkoatletyczny w konkurencjach męskich Union 
Touring — Sokół i mecz lekkoatletyczny w kon- 
kurencjach żeńskich HKS—Sokół (z udziałem 
old da Poza tym odbędzie się mecz piłkar- 
ski Sokół — Rapid. 


Skład Warszawy 


na mecz zaraśniczv z Łodzią 


WARSZAWA. 18 września. 
Skład Warszawy na międzymłastowy mecz 
zapaśniczy z Łodzią ustalony został w sposób 
następujący: 
Waga kogucia — Mianowski (Legia), waga 
piórkowa Neubauer (Legia), waga lekka Ślązak; 


(Legia), waga półśrednia Czalewski (Iskra), wa- t 


ga średnia Małecki (Świt), waga półclężka Hal- 
kiewicz (Elektryczność), waga ciężka Ilłczyk 
(PKS). 

Nie jest wykluczone, że w przeddzień me- 
czu z Łodzią Warszawa stoczy w Pabianicach 
mecz z reprezentacją tego miasta. W sprawie 
tel toczą się jeszcze pertraktacie. 

Z reprezentacją przyjada prezes WOZĄ 
pułk. Steiier, delegat PUFU dyr. Scheffer 1 wi- 
ceprezes Ziółkowski, | - 

s a 

W listopadzie rozegrany bedzie w Warsza- 
wie miecz zapaśniczy z Berlinem. Mecz War- 
szawa — Królewiec w zapaśnictwię rozegrany 
będzię 1 grudnia w Królewcu. ' 


Stan trenera PZA Piotra Szezebłowskiego, 
który poddał się operacji mózgu. jest 


_— 


Jacobi — Cieślik "roi 100 nt Poe sie 400 e Karies który zawiadomił Hi z powodu kontuzji nogi 

NE À Vadas, 300 m Arady, lglei, 1500 m Simon lglel, nie może startować, wysct 

euman B; — konecki H 60, GORE m Kolon. Sioh 41% ie plotki Szabę Loveuto 400 m w sziałecio Siah. 
——— Z i a. 


Czy Jędrzejowska będzie 
na liście Myersa? 


W najbliższych dniach słynny teoretyk te- 
nisówy Walls Myers dokona corocznego zesta- 
wienia listy klasyfikacyjnei 10-ciu nallepszych 
tenisistów i tenisistek świata. 

W roku bieżącym lista Myersa wzbudza w 
Polsce specjalne zaciekawienie, ponieważ po= 
raz pierwszy w historii polskiego tenisa znaj- 
dzie się na niej nalprawdopodobniei polska te- 
nisistka Jadwiga Jędrzejowska, j 

Pierwsze miejsce na liście męskiel nie ule- 
ga wątpliwości. Zaimie je Fred Perry nato- 
miast 'co do pierwszego mieisca na liście ko- 
biecej to wprawdzie naiwiększe szanse posiada 
Helen Jacobs, mistrzyni Wimbledonu. ale być 
może p. Myers weźmie pod uwagę jej porażkę 
z Marble w mistrzostwach Ameryki. 


Francuz Galienne wygrał 
bieg dookoła Rumunii 


Bukareszt, 18 września. 

Bieg kolarski dookoła Rumunii wygrał Fran- 
cuz Galienge. Następne miejsca zajęli: Grgac 
(Jugosławia), Kutschbach (Niemcy), Tudose (Ru- 
munia) į Prosinek (Jugosławia), ` 

Nagrodę posła R. P, w Bukareszcie dla pierw- 
szego Rumuna przybyłego do Bukaresztu otrzy- 
mał Tzapu. 


Warszawianka żegna 
Walasiewiczówne 


Warszawa, 18 września, 

W czwartek w lokału Warszawianki odbyła 
się herhatka wydana przez zarząd klubu na 
cześć Stanisławy Wałasiewiczówny, która w 


|przyszłym tygodniu opuszcza Polskę, udając się 


ną okres zimowy j wiosenny do Ameryki. 
Walasiewiczówna startować będzie 20 bm 


api na 400 mir i naj 


wozęlandji. Przed wyłazdem Lovelock świad 
czył, że bleg na olimpładzie był ostatnim w je- 
go życiu. Wprawdzie Nowozelandczyk ma do 
piero 26 lat, ale uważa swoją Sportową kas 
tlerę za zakończoną, W Nowel Zelandil spędzi 
on rok na zaproszenie rządu, poczym powróci 
do Anglii, aby kontynuować dalsze studia. 


Baworowski pierwszy 
w turnieju na Capri 


Turniej tenisowy na Capri wygrał Baworow= 
ski (Austria), który w Hnale pokonał Francuza 
Jamain 6:3, 8:6, 6:1. 

Wśród pań wygrała zdecydowanie Hilde Sper- 
ling, bijąc Zehden 6:2, 652, 


Braddock nie może trenować 


Komisja lekarska nowojorskiej komisji bok- 
serskiej po zbadaniu obecnego mistrza świata 
Jamesa Braddocka orzekła, że nie wolno mu po» 
dejmować treningów przed grudniem. Komisja 
bokserska poleciła Braddockowi stawić się na 
następną komisję lekarską dnia 15 listopada ce- 
lem ponownego zbadania, 


Apel lwowskiego OZPN-u 

w związku z awanturami na 

boiskach l 
Lwów, 18 września. 

W związku z ostatnimi wydarzeniami na bois- 
kach lwowskich, Lwowski Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej wymi do klubów į graczy okręgu 
następujący gee ; 

„Wobec Coraz częściej zdarzających się wy- 
padków, powodujących nieszoześliwe wypadki i 
kalectwa z powodu brutalnej gry na zawodach, 
LOZPN wzywa wszystkie kluby, zarządy i kie- 
rownictwa sekcyj piłki nożnej klubów, aby nale- 
życie pouczyły swoich zawodników, że takie po- 
stępki wypaczają szczytną ideę sportu, odstra* 
‘szaja szerokie rzesze publiczności od sportu i 
| utrudniają pracę władz sportowych, LOZPN, 
fpotępiając jak najkategoryczniej podobne wy- 


cieżki] w Poznaniu, 21 bm w Grudziądzu a 22 bm w padki na boiskach, zaznacza, że w razie powtó- 


Operacja nie udałą się całkowicie i stan cho-, Gdyni, zaś 23 bm odjedzie na okręcie ms „Pił- rzenia się zajść, będzie stosował naiostrzejsze 


rego lest groźny- i 


sudski“ do Amerykż, _ 


Nos de góry 


Kac I Kotek, 

— Panie Kac, co będzie?,.„ Znowu jestem 
bez grosza.. Żeby człowiek mógł znaleźć spo- 
sób na zrobienie fortuny. | 

— Ja mam. 

— Pan ma sposób ma zrobienie forsy?... 
Jaki?.. Gadaj pan! 

— Trzeba zapomnleć o litości, o mitości, e 
moralności, słowem przez pięć lat być zimnym 
draniem:«- 

— A potem? 

— Potem już mim zostad-« 

LJ . 

Pan Hieronim 1 panna Andzia siedzą na ta- 
weczce w parku. 

W pewnej chwiil rozlega słę westchnienie 
pana Hieronima: 

— Ech! Chciałbym mieć plenłądze Rocke- 
iellera 1 twołą buzię... 

— Tak ci słę podobam? — pyta zadowolona 
panna Andzia. 

— Nie, ale przy jego. łorsie zgodziłbym się 
nawet na taką mordę.” 

. 

Dziś na wszystko otrzymuje się gwarancję. 
Przy kupnie auta — na rok, przy radioaparacie 
<— na dwa lata, przy lodowniach — na trzy. 

Pani Malwina robl soble portret. 

— A czy pan profesor gwarantuje mi podo- 
bieństwo? — zwraca się do malarza, 

— O, takl» 

— Na lle lat?.= 


Ogłoszenie, zralezione w jednym z pism war 
szawskich: 

— Do wynajęcia duży, ładny pokój dla stu- 
denta medycyny. Elektryczność, gaz, wygody, 
telefon, trupy na miejscu. Wiadomość u woź- 
nego prosektorium. I 

. 
= 

Godzina trzecia w nocy. Do komisariatu 
sprowadzają jakłegoś faceta, zalanego w pe- 
stkę« 

— Jak się pan nazywa? — pyta przodownik. 

— Nnnn. nie p+.p.. pamiętamł 

— Gdzie pan mieszka?» 

= Neant p...p-.pamiętam? 

— Więc co ja.z panem zrobię?» 

— P.g-.proszę m..mnie odstawić do d.d. 
domu! 

— A skąd się dowiem Jak pan się nazywa? 

— Zw zacznij p..p.. pan czytać książkę tos 
telefoniczną, jak dojdzie do mojego Mas ne... 
nazwiska, to podniosę dwa ppppppalce! 


=" 


Na statku 


Pa 


Moment uroczystego nabożeństwa na statku szkolnym „Dar Pomorza“ przed Woiska rządowe na murach historycz- 


CZ 


wyruszeniem jego w 8-io miesie 


18.1X TRIRETI 1986 
yi Dar x Pomorza" 


czną podróż ćwiczebną. 


Í Z KRWAWYCH DNI HISZPANII. 
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grupa góralek podczas powitania 
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Codzienna nowelka „EXoressu” 


Nieudany s-amtaż 


— Czego, pan sobie życzy? — spytał 
Emil Grand, młody inżynier chemik, 
spoglądając na swego gościa, niskiego, 
krępego mężczyznę, o wyglądzie pro- 
wincjonalnego sklepikarza, 

— Przyjechałem tu specjalnie z me- 
go miasteczka — odpowiedział — Czy 
mogę z panem swobodnie porozmawiać ? 
Czy nikt nas tu nie będzie podsłuchi- 
wał? 

— Nie — powiedział zdziwiony inży- 
mier — Może pan mówić. O co chodzi? 

— Pan Aleksander Reiton jest pań- 
skim przyjacielem, prawda? — spytał 
przybyły. 
ak, 

— Pan Reiton był moim sublokato- 
rem. Nazywam się Wiktor Brass, Pan 
Reiton dopiero przed tygodniami wy- 
prowadził się ode mnie. To bardzo zac- 
ny człowiek. Kochałem go, jak własnego 
syna. A pan pewno też jest do niego 
bardzo przywiązany, skoro powierzył mu 
pan' swą największą tajemnicę, 

Jaką tajemnicę? — zawołał zdu- 
miony inżynier. 

Brass wyjął z kieszeni pomięty list. 

— Ten list, łaskawy panie — uśmie- 
chnął się Brass — Nie miałem zamiaru 
go przeczytać. Ale był źle zalepiony. 
Gdy mi go dostarczono z poczty, Reiton 
już u — mnie nie mieszkał. Nie mogłem 
mu więć go doręczyć, no i przeczytałem. 

Inżynier Grand poruszył się niespo- 
Fonie. W liście zwierzał się przyjacie- 
lowi ze swych planów. 

Grand już od dłuższego czasu praco- 
wał nad wynalazkiem chemicznym, któ- 
ry powinien był mu przynieść sławę. 
Prace wymagały jednak znacznych fun- 


duszów. A młody wynalazca nie rozpo- 
rządzał kapitałem, 

Dlatego też, po dłuższym namyśle, 
postanowił się ożenić z bogatą wdówką, 
| Elżbietą Sude. 
| W swym liście pisał Reitonowi o 
wszystkiem bardzo szczegółowo. Zaz- 
naczył mu nawet, że musi odgrywać ko- 
„medję i oświadczać się w miłości kobie- 
|cie, która w gruncie rzeczy jest mu bar- 
dziej niż obojętna, Nie miał jednak inne- 
go wyjścia, Gdyby Elżbieta Sude nie by- 
ła pewna, że on ją kocha, nie zgodziłaby 
się zostać jego żoną, 

— Przeczytałem list bardzo uważnie 
— odezwał się znowu Brass, zapalając 
fajkę — Jestem człowiekiem niezamoż- 
nym, Chciałbym zabezpieczyć sobie sta- 
rość. í 

— Do czego pan zmierza? — spytał 
go ostro inżynier. 

Móg'bym wręczyć ten list pani 
Sude, Ale nie chcę tego zrobić. Wolał- 
bym z panem dojść do porozumienia, 
Zwrócę panu chętnie list, o ile otrzy- 
mam odpowiednie wynagrodzenie. 

— lle pan żąda?— 

— Pani Sude jest osobą bardzo za- 
możną — ciągnął dalej Brass — Posia- 
lda piękną fabrykę włókienniczą, która 
„daje duże dochody. 

— Ale ja nie mam pieniędzy — 
‘przerwał inżynier, spoglądając nań ba- 
dawczo. 
| — Wiem o tem — uśmiechnął sie 
|znowu gość — Ale będzie pan miał. Jak 
mnie informowano. ślub ma się odbyć 


za dwa tygodnie. Jeśli pan mi zapłaci 10 s 


tysięcy złotych, oddam panu list. 
— Zbyt dużo pan żąda, Zresztą teraz 


ście pomocnajbiedniejszym 


wojsk garnizonu warszawskiego. 
0©209003009605300906000 


nie mam jeszcze pieniędzy. 

// — Jesli pan jeszcze nie ma, to będę 

musiał poczekać, Mnie się nie śpieszy. 
Inżynier Grand począł się zastana- 

wiać, 

Przez parę chwil trwało milczenie, 

— Sądzę, że najlepiej zrobiłby pan, 
| gdyby pan teraz zwrócił mi list — odez- 
|wał się wreszcie do Brassa. — Po ślubie 
będę się pana mniej obawiał. Teraz mo- 
ja narzeczona mogłaby ze mną z łatwo- 
ścią zerwać, a po ślubie będzie to zwią- 
zane z najrozmaitszemi trudnościami. 

— Chętnie to teraz załatwię, o ile 
otrzymam pieniądze — odparł mu Brass, 

— O pieniądzach chwilowo nie może 
być mowy, Mogę panu natomiast wysta- 
wić weksle. Chyba pan nie wątpi, że je 
wykupię, Za dwa tygodnie będę już roz- 
porządzał większym kapitałem. Pierw- 
szy weksel będzie płatny za miesiąc, a 
następne w odstępach dwutygodnio- 
wych. . 

— Wolałbym gotówkę — westchnął 
Brass, br: < 

— O gotówce nie może być mowy. 
Niech pan to wreszcie zrozumie. Pozas 
tem muszę zaznaczyć, że zapłacę naj- 
wyżej trzy tysiące. 

— Mniej niż 10 tysięcy nie wezmę, 

Grand chciał szybko załatwić spra- 
wę, 
Zaproponował pięć tysięcy. Brass 
zmniejszył swe żądania do ośmiu. re- 
zultacie Grand zgodził się zapłacić sie- 
dem tysięcy. 

Tranzakcja, została zawarta. 

Brass był ostrożny. Zażądał od inży- 
niera, by przedewszystkiem wypisał 
weksle.  Obawiał się bowiem, że jeśli 
przedtem odda list, nie otrzyma ani gro- 
sza. 5 
— Nie ula mi pan? — roześmiał się 
inżynier, 


i 
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nego zamku w La Cruz ostrzeliwują po 
życie powstańcze. 
TUTA E D 
MANEWRY W ANGLI. 
draa E 


Doa A 


W Anglii odbywają się obecnie manè- 

wry wojsk technicznych, Na zdięciu wi-. 

dzimy wielki czołg w akcii — obsługa 
w maskach gazowych. 


ZMOZPWÓAJE W BF * RZTPOZZSC 


— Ufam, ale muszę być ostrożny, — 
odpowiedział mu, ; 

Inżynier Grand miał w biurku blan- 
kiety wekslowe. Wyciągnął również z 
szuflady buteleczkę z atramentem. ' 

Wypisał starannie cztery weksle, na 
łączną sumę 7 tysięcy złotych, 

Brass obejrzał dokładnie terminy i 
podpisy, schował weksle do portfelu, 
Poorem wręczył  inżynierowi fatalny 
ist. b 

— Proszę mi wybaczyć, że w ten 
sposób postępuję — powiedział, — pod- 
nosząc się z krzesła — ale to była do- 
prawdy jedyna okazja, by zabezpieżyć 
sobie spokojną starość. 

— Nie mam do pana żalu — 
odpowiedział mu inżynier, nieszcząc list 
— to był interes, na którym obaj dobrze 
wyjdziemy, 

Brass opuścił mieszkanie, 

Na schodach wyjął portfel i jeszcze 
raz obejrzał weksle. Uśmiechnął się z 
zadowolenia, Nie spodziewał się, że tak 
szybko załatwi tę sprawę. Widocznie 
inżynierowi bardzo zależało na zdobyciu 
listu. 

Młody inżynier, po wyjściu * gościa, 
wybuchnął głośnym śmiechem. 

Udało mu się! 

Brass nie mógł się przecież domyś- 
leć, że go wystrychnął na dudka! 

Atrament, którego użył na wypisa- 
nie weksla, sam spreparował. 

Był to jeden z jego mniejszych wy- 
nalazków, do których nie przywiązywał 
szczególnej wagi. 

Atrament posiadał tę własność, że 
po kilkunastu minutach, gdy zupełnie 
wysychał, tracił barwę i nie pozostawiał 
żadnego śladu. : 

Brass, po powrocie do domu, przeko- 
na się, że ma w portfelu czyste, nie- 


wypetnione blankiety wekstowe, 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp. Re daktor odpowiedzialny: lan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska Nr. 49, 


